
POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna z 60% możliwością 
opadów deszczowych. Najwyższa 
temperatura 50 stopni. W nocy 
zachmurzenie, chłodniej, około 30 
stopni. Wiatry zachodnie i połu­
dniowo-zachodnie z szybkością 8 
do 15 mil na godzinę.

Jutro zachmurzenie zmienne, 
cieplej.

Wschód 4:57, zachód 6:41.
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KALENDARZYK
Dziś - poniedziałek, dnia 

24 kwietnia — Fidelisa, 
Grzegorza.

Jutro wtorek, dnia 25 
kwietnia — Jarosława, 
Marka.

Pojutrze środa — dnia 26 
kwietnia — Marcela.
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“Musimy Zdobyć Się Na Poświęcenia...

Brutalność Milicji Ujawniona
Annunzio Apeluje Przez Komitet
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w Sprawie 
Polskiej

Washington (kor. wł.) — Kongres- 
man Frank Annunzio (D-Ill.) zwrócił 
się z apelem do sekretarza stanu 
Cyrusa Vance’a aby ten drogą dyplo­
matyczną zechciał interweniować w 
przypadkach pogwałcenia praw czło­
wieka w Polsce.

Annunzio, który otrzymał oświad­
czenia polskiego KOR-u (Komitet 
Obrony Robotniczej) twierdzi, iż Sta­
ny Zjednoczone powinny wstrzymać 
przyznany Polsce kredyt handlowy 
w wysokości $500 milionów, dopóki 
komuniści stosują represje wobec pol­
skich dysydentów.

Kongresman 11-go dystryktu oświad­
czył, iż przesłał do sekr. Vance’a o- 
trzymany komunikat KOR-u, zawie­
rający konkretne przykłady pobicia, 
szantażu i gróźb stosowanych przez 
aparat bezpieki komunistycznego re­
żimu.

Aldo Moro 
Może Być 
Ocalony

Rzym (UPI) — Wprawdzie w sobo­
tę minął termin ultimatum, wyzna­
czony przez terrorystów spod znaku 
‘Czerwonych Brygad,” ale — jak po­

wiedział adwokat Giannino Guiso — 
reprezentujący terrorystów sądzo­
nych w Turynie — uprowadzony po­
lityk Aldo Moro “z całą pewnością” 
żyje i może być ocalony.

Rząd włoski, który podtrzymuje 
swoje stanowisko i odmawia jakich­
kolwiek rokowań z terrorystami, od­
rzucił nieoczekiwaną propozycję rzą­
du Panamy, który zaoferował przyję­
cie uwięzionych we Włoszech terrory­
stów. Natomiast premier Giulio An- 
dreotii zwrócił się do katolickiej or­
ganizacji charytatywnej “Caritas” z 
prośbą o podjęcie mediacji i nawią­
zanie kontaktu z porywaczami.

Trzy specjalne linie telefoniczne w 
biurach “Caritasu” milczą jednak i — 
jak powiedział rzecznik tej organiza­
cji — porywacze “nie uważają za 
stosowne, aby w tej chwili nawiązy­
wać z nami kontakt. ”

Tymczasem sprawa więzionego już 
40 dni Aldo Moro doprowadziła do 
jaskrawej różnicy zdań pomiędzy so­
cjalistami i komunistami.

Przywódca socjalistów Bettino 
Craxi nazwał rząd “tanimi jastrzębia­
mi” i oświadczył, że “nie istnieje tak 
okrutny Bóg, który wymagałby ofiary 
z człowieka.”

Natomiast przywódca komunistów 
Enrico Berlinguer, który od początku 
popiera niezłomne stanowisko rządu, 
orzekł że przyjęcie ich żądań “miało­
by logikę samobójstwa,” która dopro­
wadziłaby do rozłamu w społeczeń­
stwie i tworzenia innych zbrojnych 
bojówek.

Tego samego zdania jest Związek 
Policjantów, który oświadczył, że ro­
kowania z porywaczami “zachęciłyby 
do dalszych porywać ludzi i dalszych 
wyroków śmierci przed porywaczy' 
wydawanych.”
Kandydat Na Senatora
Minneapolis (UPI) — David Duren- 

berg, niezależny republikanin, rze­
komo zrezygnował z ubiegania się o 
urząd gubernatora Minnesoty, nato­
miast będzie kandydatem na miejsce 
w Senacie USA. Wakans ma powstać 
po wygaśnięciu kadencji Huberta 
Humphrey, którą dokończy wdowa po 
senatorze.

Francja Zaprzecza
Paryż (UPI) — Rzecznik Pałacu 

Elizejskiego zaprzeczył oficjalnie 
doniesieniom prasowym, że Francja 
dokonała na Pacyfiku eksperymen­
talnego wybuchu bomby neutronowej.

Społecznej 
Samoobrony

Gwałcenie Prawa' 
Przez Organy 
Powołane Do 
Jego Ochrony
Londyn (DP) — Wolnościowy Ko­

mitet Samoobrony ogłosił w War­
szawie bez cenzury 28-stronicowe 
sprawozdanie o popieranej przez pro­
kuratorów i sądy PRL brutalności 
milicji.

We wstępie do sprawozdania po­
wiedziano, że według przeprowadzo­
nych przez Komitet dochodzeń, gwał­
cenie prawa jest zasadą stosowaną 
systematycznie przez organy władzy 
powołane do jego przestrzegania i 
ochrony.

Żadna z dziesięciu zbadanych i 
omówionych przez Komitet dotyczą­
cych lat 1971-1977 spraw nie ma 
wyraźnego charakteru politycznego. 
Z tych spraw siedem ofiar brutal­
ności milicji zmarło. W wielu wypad­
kach chodziło o pijanych.

W większości omówionych przypad­
ków albo nie przedsięwzięto przeciw­
ko milicji żadnych dochodzeń albo 
rozpoczęte umorzono. Komitet pod­
kreśla, że przeanalizowane przypadki 
są tylko drobnym procentem wiel-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bezcenne 
Obrazy 

Odzyskano
Florencja (UPI) — Bezcenne dzieła 

sztuki, a mianowicie obraz Rubensa 
“Trzy gracje” oraz dziewięć innych 
obrazów mistrzów flamandzkich, któ­
re skradzione zostały w piątek z flo­
renckiego Muzeum Pitti, policja zdo­
łała odzyskać w rekordowym czasie, 
bo w niecałe 30 godzin po kradzieży.

Na pierwszy trop policja natrafiła 
w lokalnym barze, gdzie — przy kie­
liszku — 29-letni Franco Mefiti, który 
“za dużo gadał” został aresztowany i 
ujawnił swego wspólnika Giovanni 
Manfredi. W czasie przesłuchiwań 
obaj aresztowani powołali się na flo­
renckiego adwokata Franco Brogi, 
który — jak ustalono — był ich “para­
wanem."

Brogi zaparł się jakichkolwiek po­
wiązań ze złodziejami, ale gdy policja 
chciała sprawdzić jego samochód — 
nagle nie mógł sobie przypomnieć 
gdzie ten samochód zaparkował, a 
nawet “nie pamiętał” jaki jest kolor 
jego samochodu i marka.

Policja jednak samochód ten odna­
lazła, a w bagażniku wszystkie skra­
dzione obrazy, starannie opakowane. 
Brogi — rzecz jasna — również został 
aresztowany.

Kustosz Muzeum — Luciano Berti 
stwierdził, że — na szczęście — obra­
zy nie zostały uszkodzone i wróciły 
do Muzeum “w idealnym stanie.”

Obraz Rubensa był wprawdzie 
ubezpieczony na $350,000, ale jego 
wartość istotna — podobnie, jak pozo­
stałych obrazów — określana jest 
przymiotnikiem “bezcenny.”

Sesja Gabinetowa
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter zwołał na dzisiaj posiedzenie 
członków swego gabinetu. Ostatni raz 
podobne zebranie miało miejsce 15-16 
kwietnia w Camp David. W począt­
kowej fazie obecnej administracji, 
Carter organizował zebrania gabine­
towe raz w tygodniu.

Termin ten później zmieniono i kon­
ferencje odbywają się obecnie 2 razy 
w miesiącu.

Japońskie 
Firmy Pod 

Obstrzałem
Washington (UPI) — Departament 

Skarbu podaje, iż istnieje możliwość, 
że japońskie firmy sprzedają swoje 
motocykle po specjalnie zaniżonych 
cenach w USA, żeby nie mieć konku­
rencji, kompensując sobie natomiast 
ewentualnie straty wyższymi cenami 
niż na to wskazywałyby koszty pro­
dukcji we własnym kraju.

Sprzedaż japońskich motocyklów w 
USA stanowi 87% ogólnego zbytu je­
dnośladowych pojazdów w naszym 
kraju. Dla porównania warto dodać, 
że Harley-Davidson — jedyny amery­
kański producent motocyklów — po­
siada roczną sprzedaż nie przekra- 
cającą 8%. Amerykańska Firma zło­
żyła w ub. roku w sądzie petycję 
przeciwko japońskim przedsiębior­
stwom, zarzucając im t. zw. “dump­
ing.”

Departament Skarbu twierdzi, iż 
zakończy swoje wnikliwe dochodze­
nie w przeciągu 6 miesięcy. “Dump­
ing” — proces stosowany dla wypar­
cia z rynku konkurencji — jest sprze­
czny z handlowymi prawami, akcep­
towanymi przez Stany Zjednoczone.

“Skylab” 
Nadal 
Cenny

Houston. (UPI) — Ośrodek kontro­
li badań przestrzennych podaje, iż 
nawiązano obecnie stały kontakt ra­
diowy z krążącym wokół Ziemi la­
boratorium “Skylab”, w ramach przy­
gotowań do załogowego lotu w celu 
skorygowania orbity laboratorium. 
Na polecenie z Ziemi słoneczne ko­
mórki na pokładzie “Skylabu” zaczę­
ły ładować 4 akumulatory, które ma­
ją służyć za źródła energii przy do­
konywaniu szeregu czynności na po- 
kładie pojazdu. Ku zaskoczeniu uczo­
nych, “Skylab” zaczął przekazywać 
dane na Ziemię.

Laboratorium krążyło po orbicie 
dookołaziemskiej przez 4 lata, tj. 
od zakończenia ostatniej misji zało­
gowej, do chwili obecnej. Kontakt 
nawiązano dopiero w ubiegłym mie­
siącu w związku z przygotowaniami 
do korekty orbity, po której “Sky­
lab” krąży. Z uwagi na wytracaną 
szybkość, zbliża się on coraz bar­
dziej do gęstej atmosfery otaczają­
cej naszą planetę. Nieodpowiednie 
wejście w gęstą atmosferę, do­
szczętnie spaliłoby “Skylab”. NASA 
obecnie dąży do wyniesienia w prze­
strzeń pojazdu załogowego, żeby as­
tronauci skorygowali orbitę laborato­
rium.

Europejczycy 
Częściej 

Odwiedzają USA
Washington (UPI). — Jak wynika 

ze statystyk Departamentu Stanu, 
Europejczycy nie stanowią już naj­
liczniejszej grupy emigrantów przy­
bywających do Stanów Zjednoczo­
nych. Wyprzedzają ich pod tym wzglę­
dem obywatele Ameryki Łacińskiej 
oraz Azjaci.

Tempo wzrostu liczby przybywają­
cych do tego kraju Filipińczyków, 
Koreańczyków, Hindusów i Chińczy­
ków wkrótce jednak przewyższy licz­
bę tych, którzy emigrują z krajów 
Ameryki Południowej.

Europejczycy i Japończycy nato­
miast stanowią najliczniejszą grupę 
turystów odwiedzających USA.

Breżniew w Maju 
Pojedzie Do Bonn

Bonn. (KW) — Niektóre dzienni­
ki zachodnio-niemieckie zapowiadają, 
że w pierwszych dniach maja Leo­
nid Breżniew przybędzie z oficjalną 
wizytą do Bonn. Kanclerz Helmut 
Schmidt zaprosił Breżniewa już 
w październiku 1974 roku, w je­
sieni 1976 roku Breżniew zapowie­
dział, że przyjedzie “tak szybko, jak 
to będzie możliwe”, ale z wielu po­
wodów — choroby Breżniewa, wyda­
rzeń wewnętrznopolitycznych w NRF 
itd. — ustalenie bliższej daty tej 
wizyty było niemożliwe.

Breżniew już raz był — w 1973 
roku — z oficjalną wizytą w NRF.

Walki w Czadzie
Fort Lamy (UPI) — Nadchodzą 

wiadomości, że w afrykańskiej repu­
blice Czad (część dawnej Francuskiej 
Afryki Równikowej) doszło do cięż­
kich walk pomiędzy wojskami rządo­
wymi i bojówkami komunistycznymi 
spod znaku “Frolinat,” zmierzający­
mi do obalenia obecnego rządu i usta- 
nowienia władzy marksistow­
skiej.

Na pomoc wojskom rządowym 
przybył drogą powietrzną oddział spa­
dochroniarzy z Legii Cudzoziemskiej. 
Rząd Czadu domagał się od Francji 
pośpiesznej interwencji zbrojnej.

Dotychczasowe depesze stwierdza­
ją ogólnikowo, że wojska rządowe 
odnoszą sukcesy i odpierają bójówki 
komunistyczne.

Aktor Will Geer 
Nie Żyje

Los Angeles (UPI) — Popularny 
aktor filmowy i teatralny, Will 
Geer, znany m. in. z kreacji dziadka 
w serialu telewizyjnym “The Waltons”, 
zmarł w wieku lat 76. Trzy lata 
temu Geer był laureatem nagrody 
“Emmy” na odtwarzanie tej właśnie 
roli.

Siła Reklamy 
i Jej Wymowa 

Londyn (UPI) Dziennik “The 
Daily Telegraph” podał wiado­
mość, że w oknie wystawowym 
sklepu w Birmingham ukazało się 
następujące obwieszczenie: “Ta­
nio, na sprzedaż, 10 białych my­
szek.”

Po paru dniach obwieszczenie 
zmieniono. Nowy tekst brzmiat na­
stępująco: “Bardzo tanio, na 
sprzedaż, 22 białe myszki.”

Zbójecki 
Napad Miga 
Sowieckiego 
Tokio (UPI) — Odrzutowiec połu- 

wniowo-koreańskich linii lotniczych 
Boeing 707, który padl ofiarą zbó­
jeckiego ataku sowieckich Migów, 
gdy pilot — wskutek wadliwego dzia­
łania aparatury nawigacyjnej — wje­
chał w sowiecką strefę powietrzną, 
pozostał jeszcze w Sowietach, ale 
samolot pomocniczy przywiózł do To­
kio, a następnie do Seulu, 112 pasa­
żerów i członków załogi.

Samolot przywiózł też dwie trumny 
ze zwłokami ofiar sowieckich piratów 
powietrznych, zabitych kulami pokła­
dowych karabinów maszynowych 
Miga. Jednym zabitym jest Japoń­
czyk 31-letni Yoshitaka Sugano, któ­
rego brat 33-letni Yasuo został ranny.

Drugim zabitym jest 36-letni Ko­
reańczyk, robotnik budowlany, który 
wracał do domu po zakończeniu pracy 
w Libii.

Dramat w powietrzu rozpoczął się 
w chwili, gdy odrzutowiec lecący 
polarną trasą z Paryża do Seulu, 
znalazł się w strefie sowieckiej w rejo­
nie Murmańska. Pilot odrzutowca 
usiłował nawiązać kontakt radiowy 
z wieżą kontrolną najbliższego lotni­
ska, ale nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi, natomiast pojawił się Mig 
z czerwonymi gwiazdami na kadłubie 
i skrzydłach, który ostrzeliwaniem 
zmusił odrzutowiec do lądowania.

Pilot zdoła) wyprowadzić samolot 
z chwilowych trudności i wylądował 
na zamarźniętym jeziorze w pobliżu 
miasta Kem, położonego w 230 mil 
na południe od Murmańska. Pilota 
i nawigatora straż sowiecka zabrała 
na przesłuchania, pasażerów zawie­
ziono helikopterami do Murmańska, 
skąd zabrał ich samolot pomocniczy.

Przedstawiciel linii lotniczej KAL 
powiedział, że wyładowanie elektycz- 
ne uszkodziło system nawigacyjny 
w odrzutowcu i przyczyniło się do 
niezamierzonego zejścia z trasy w re­
jonie i tak trudnym, jeśli chodzi o na­
wigację, ze względu na bliskość pola 
magnetycznego.

Mediator z USA
Kair. (UPI) — Specjalny emisa­

riusz amerykański Alfred Atherton 
przybył ponownie na Bliski Wschód, 
aby prowadzić mediację i przyczynić 
się do wznowienia, tkwiących w im­
pasie, pokojowych rokowań izraelsko- 
egipskich.

Podsekretarz stanu Atherton nie 
przywiózł ze sobą “żadnych propo­
zycji amerykańskich” i nie zamierza 
tym razem stosować “wahadłowej 
dyplomacji”. Departament Stanu od­
wołał jego wizytę w Jerozolimie, po­
nieważ w tym tygodniu przybywa do 
Washingtonu na rozmowy izraelski 
minister spraw zagranicznych Mo- 
sze Dajan.

W Kairze emisariusz amerykański 
konferował najpierw z egipskim mini­
strem spraw zagranicznych Moham­
medem Kamelem, a następnie z pre­
zydentem Anwarem Sadatem.

Śmierć Lorda
Salisbury (UPI) — Od kul gery- 

lasów w północnej Rodezji padł 30- 
letni lord Richard Cecil, dziennikarz 
pracujący na zasadzie “wolnego 
Strzelca” i syn jednego z czołowych 
arystokratów brytyjskich markiza 
Salisbury.

Sekr. Vance 
Dziś Wraca 
Do Washingtonu

Szczy tówka Londyńska 
Poświęcona Przyszłości 
Płd.-Zachodniej Afryki

I.ondyn. (UPI) — Na zakończenie 
swojej moskiewskiej wizyty, sekre­
tarz stanu Cyrus Vance oświadczył, 
iż jego rozmowy na Kremlu były 
“pożyteczne i konstruktywne”. Ofi­
cjalny, sowiecki organ prasowy 
“Prawda” przypisuje postęp w nego­
cjacjach o ograniczeniu zbrojeń stra­
tegicznych “ugodowemu stanowisku” 
ZSRR oraz pozytywnej atmosferze, 
jaka towarzyszyła rozmowom.

Vance spędził 3 dni w Moskwie, 
rozmawiając przez 11 godzin z so­
wieckim ministrem spraw zagra­
nicznych Andriejem Gromyką. Spot­
kał się on również na sesji robo­
czej z prezydentem Leonidem Breż­
niewem.

Komunikaty prasowe nie ujawnia­
ją szczegółów rozmów ani też w 
jakiej sferze SALT uczyniono pewne po­
stępy. Rzecznik Departamentu Stanu 
oznajmił, iż publikacja przebiegu ro­
kowań mogłaby potencjalnie opóź-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kubańczycy 
Szkolą 

Wywrotowców
Nairobi (UPI) Gazeta partyzantów 

somalijskich donosi, że instruktorzy 
kubańscy w Etiopii szkolą setki mło­
dych ludzi z Kenii i z republiki 
Dżibutti w działaniach wojskowo- 
wywrotowych, przygotowując ich do 
akcji przeciwko własnym ich krajom.

Rekrutowaniem Keniańczyków zaj­
muje się ambasada etiopska w Nai­
robi. Ich obóz ćwiczebny znajduje się 
przy granicy etiopsko-keniańskiej, 
natomiast przyszli wywrotowcy z 
Dżibutti szkoleni są w północnej pro­
wincji etiopskiej Wollo.

Równocześnie w Mogadiszu sekre­
tarz generalny Frontu Wyzwoleńcze­
go Somalii Zachodniej — Abdullah 
Mohamed Hassan powiedział dzienni­
karzom, że formacje Frontu “aż do 
ostatniego człowieka będą kontynuo­
wały działania bojowe w Ogadenie” 
mimo wycofania z tego rejonu regu­
larnych oddziałów somalijskich.

Natomiast w rządowych kołach 
Addis Abeby wywołało irytację poja­
wienie się na Morzu Czerwonym 
okrętów wojennych Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji.

“To nie jest sprawa przypadku. 
Decyzja trzech państw NATO prze­
prowadzenia na tak wielką skalę ma­
newrów morskich obliczona była nie 
tylko na zastraszenie Etiopiii, ale 
także na poprawienie morale rządu 
w Mogadiszu oraz na storpedowanie 
dążeń do zaprowadzenia pokoju i sta­
bilizacji w Rogu Afryki . . . Ale 
Etiopii nie zastraszą ani te manewry 
morskie, ani oczywista prowokacja, 
ani inne formy wrogości demostro- 
wanej przez imperialistów i ich faga­
sów” — powiedział rzecznik Addis 
Abeby.

8 Zabitych 
w Katastrofie 

Samolotu
Rushville, Ind. (UPI) — W niedzielę 

w nocy, podczas silnej burzy, rozbił 
się w pobliżu Rushville prywatny 
samolot, na pokładzie którego znaj­
dowało się 8 osób. Wszyscy ponieśli 
śmierć. Samolot — dwusilnikowy 
Navajo Chieftain — spalił się na ziemi 
doszczętnie.

Pasażerami, jak się okazało, byli 
członkowie United States Auto Club, 
którzy znajdowali się w drodze z 
Trenton, N.J., do Indianapolis.
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1201 Milwaukee Avenue Chicago, Dl. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY Tę KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE.
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
A więc Gosposiu ? farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKO WYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
oo

Dzień Dobry Dzieci...
LEGENDA O PIEŚNI

(Dokończenie)
Aż zkradł się do nieba, a kiedy aniołowie spać się pokładli, dziobem 

i pazurami otworzy! skrzynkę, aż dziób mu się skrzywił i wygięły, i pokrwa- 
wiłyzpazury — porwał sznur pieśni i dalejże na ziemię. Ale czy o gwiazdę 
zahaczył, czy przepalił o słońce, dość, że pękł sznurek jedwabny i perły jak 
deszcz się posypały.

Jedna perła padła w morze i morze śpiewać zaczęło, druga padła w las 
— i las zanucił pieśń, i zaszemral strumień, i zagadały góry.

Ptaki myślaly, że to muszki padają, i najwięcej pochwytały małych 
perełek i teraz najwięcej śpiewają.

Na progu chaty siedział mały chłopiec i dmuchał w drewienko, w którym 
dziurki powywiercał — i nagle w jedną dziurkę wpadła perełka pieśni i fujarka 
nucić zaczęła. Ucieszył się chłopak i po raz pierwszy zawołał: — Ach, jak to 
pięknie!

Największą pertę pochwycił orzeł i ukrył w szczelinie. Ale złe sumienie 
nie dawało mu spokoju. Księżyc, słońce i gwiazdy wołały nań ciągle:

— Złodziej 1 Złodziej! Ukradł!
Orzeł darował ostatnią perłę słowikowi, słowik dał ją jaskółce, a jaskółka 

człowiekowi.
Trzy dni tylko były anielskie perty na ziemi, bo roztopiły się i we mgle 

wieczornej uniosły się znów do nieba.
Ale już człowiek nauczył się naśladować głosy wszystkich pereł: i tej 

z morza, i tej z gór, i tej z lasów — bo taka była moc największej perły.
Od tej pory orzeł już nie wzbija się tak wysoko, ma krzywy dziób 

i zakręcone pazury, słowikowi wolno śpiewać tylko po zachodzie słońca, 
jaskółce pozwalają ludzie mieszkać w swojej chacie, a człowiek włada pieśnią, 
która naśladuje wszystkie głosy i towarzyszy mu w smutku i w weselu, przy 
pracy i w boju.

Należy kochać i szanować pieśń, bo pochodzenie jej anielskie; dało ją 
nam poświęcenie królewskie i przywiązanie wiernej, małej ptaszyny.

WIOSNA W LESIE

Od samego rana 
las się dziś rozśpiewał. 
Całym lasem obertasem 
zaskrzypiały drzewa. 
Podawały sobie 
gałęzie, jak ręce.
W pierwszą parę 
brzozy szare 
w bielutkiej sukience. 
Rude sosny 
w ten radosny 
i olchy za nimi. 
Niżej-krzaki 
krakowiakiem 
tupnęły po ziemi.

Niżej jeszcze 
mech szeleszczę, 
tańczą kwiaty, ziała.
W całym lesie

śmiech się niesie, 
muzyka wesoła.

Gwiżdże kos 
na cały głos: 
znać, że grajek z chęcią.
A za dębem 
bije w bęben 
muzykalny dzięcioł.
Takie granie, 
mości panie, 
to nie lada sztuka, 
kiedy jeszcze wilga wrzeszczy 
i kukułka kuka!
Z nory lis 
wytknął pysk, 
trzęsie mu się kita — 
dobra myśl, 
trochę dziś 
potańczyć — i kwita!

ZA GADKI
1. Pół kuny, pół raka. 

Mieszka na grzędzie, 
zagląda wszędzie 
i gdaka.

3. Jaki ser ma skórzane rękawice ? 
Jaka osa ścina zboże ? 
Jaki rak zabił smoka ? 
Jaka tarka świeci ?

2. Jakie rogi jadasz z serem? 
Jakim metrem mierzysz gorączkę ? 
Jakie maki noszą dom na grzbiecie ? 
Jakie wiórki skaczą po drzewach ?

4. Jaka to pora roku 
rozrzuca zieleń wokół, 
kaczeńce złoci na łąkach 
i słucha śpiewu skowronka ?

PRZYSŁOWIA LUDOWE
Ciepły kwiecień, mokry maj, Kwiecień, plecień, bo przeplata
będzie zboże, jako gaj. trochę zimy, trochę lata.
Rozwiązania z dnia 17 kwietnia 1978 — Jakie to miasta ? 1. Warszawa, 

2. Częstochowa, 3. Wrocław. Szukamy wyrazów — kruk, druk, bruk, bociek. 
Ukryte wyrazy — Och, żuk, łyżka, garaż, pasożyt, “o łże,” żółw, włóż.

Odpowiedzi przysyłajcie na adres: Dzień Dobry Dzieci, 1823 S. 49th Ave., 
Cicero, IL 60650.

Opracował J. Cieślukiewicz

AFORYZMY
Najbogatszą posiadłością jest rozum.

* * *
Rozumni nie zawsze są rozumiani.

♦ ♦ *
Nie jest sztuką uczyć. Sztuką jest 

nauczyć.
• * ♦

Ci, którzy się odgrażają, najmniej 
są groźni.

Humor Śląski
— Antek, co robisz jutro?
— Kanarka piorę.
— Coś ty, on ci zdechnie!
Po dwóch tygodniach już zaś się 

spotykają.
— Co tam z kanarkiem? — pyto 

Fancek.
— Zdechł, ale nie przy praniu ino 

przy wykręcaniu.

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje
Rozmowa z Druhną Matkowską
(“Piękna Młodość”)

G.B. — Jaki był stosunek społe­
czeństwa galicyjskiego do skautingu?

O.M. — Och, to cała historia! 
Chłopców co prawda chwalono, ale 
nad nami dziewczętami załamywano 
ręce. Jakież to z nich będą żony 
i matki?! — Biadały te “stare pa­
pryki”! Cóż, były to czasy, kiedy 
o pełną emancypację kobiet wciąż 
trzeba było walczyć.

GB. — W 1912 r. opuściła pani 
swoją drużynę...

O.M. — Tak. Złapałam zapalenie 
płuc, z którego długo nie mogłam 
się wygrzebać. W rok później, 19 
czerwca 1913 r. w Zakopanem, wy­
szłam za mąż za Andrzeja Małkow­
skiego.

G.B. — I zaczęło się życie spo­
kojniejsze?

O.M. — Gdzie tam! Myśmy z Mał­
kowskim bardzo mało z sobą prze­
bywali. Andrzej wciąż coś organizo­
wał, wciąż się gdzieś wyprawiał i 
coś załatwiał. W jakieś dwa tygodnie 
po ślubie wyjechał na wielki zlot 
skautów do Birmingham. Polscy har­
cerze ze wszystkich dzielnic rozbi­
tego kraju wystąpili tam pod jedną, 
biało-czerwoną flagą, co wywołało 
międzynarodową sensację i ostre pro­
testy państw zaborczych. Później wy­
buchła wojna i widzieliśmy się z An­
drzejem jeszcze mniej.

G.B. — Istnieje piękna romantycz­
na legenda o śmierci Andrzeja Mał­
kowskiego. Gdy na morzu Śródziem­
nym statek “Chaoula” szedł na dno, 
Małkowski miał ofiarować swoje Koło 
ratunkowe nieznanemu dziecku. Czy 
pani, znając Małkowskiego uznaje, 
że ta legenda jest prawdopodob­
na?

O.M. — Och, naturalnie, więcej 
niż prawdopodobna! W tym czynie 
jest cały Andrzej...

G.B. — Pani działalność w okre­
sie przed I Wojną Światową jest 
zaledwie wstępem do późniejszej 
wieloletniej pracy w śródowisku har­
cerskim w Kraju i za granicą. Do 
którego z tych okresów w życiu jest 
pani bardziej przywiązana.

O.M. — Bez wątpienia do pier­
wszego. Miałam to szczęście, że sta­
łam u źródła wielkiego ruchu mło­
dzieżowego, który w takich czy in­
nych formach zrobił jednak olbrzy­
mią karierę i wykazał zadziwiającą 
odporność i trwałość. No — a poza 
tym czasy te — to moja młodość 
— a w młodości wszystko jest pięk­
ne.
“Zawisza Na Mokotowie” (II)
... W czasie Powstania “Zawi­

sza” działała jawnie w obu dzielni­
cach śródmiejskich, na Powiślu, Mo­
kotowie i na Żoliborzu. Konspiracyj­
nie pracowała na Ochocie i na Pra­
dze. Natomiast, nie zdołała zorganizo­
wać się w dzielnicach powstańczych 
na Woli i Starówce. Wszędzie, gdzie 
było to możliwe, organizowano stani­
ce harcerskie, jakby “koszary” zawi- 
szackie. W stanicach tych grupowano 
zawiszaków, którzy nie mieli gdzie 
mieszkać lub nie mogli wrócić do 
swoich domów. Staraliśmy się ich ko­
szarować, z wielu względów. Po pier­
wsze istniała wtedy zupełnie inna 
dyspozycja tymi chłopcami, po dru­
gie, chodziło o stworzenie warunków 
do możliwie normalnej pracy harcer­
skiej. Organizowało się wieczorne og­
niska, wygłaszało gawędy, oraz roz­
taczało opiekę nad chłopcami, zape­
wniając im wyżywienie i dbając o 
ich codzienną higienę itp.

W tych stanicach roztaczano rów­
nież opiekę nad lżej rannymi zawisza- 
kami. Miało to miejsce szczególnie 
na Mokotowie. Wreszcie stanice te 
prowadziły działalność na rzecz spo­
łeczeństwa.

Chciałbym tutaj przytoczyć jeden 
przykład (choć jest ich więcej) z te­
renu mokotowskiego. Opiekunem du­
chowym zawiszaków na Mokotowie 
był ks. Zieja (kapelan Szarych Sze­
regów). Po zbombardowaniu kaplicy 
w szpitalu Elżbietanek postanowili­
śmy zorganizować odprawianie Mszy 
św. w lokalu naszej stanicy. Korzy­
stali z tego nie tylko zawiszacy, ale 
jeszcze bardziej ludność okoliczna i 
żołnierze AK. Olbrzymie kolejki ludzi 
przewijały się wtedy przez dwa po­
koiki naszej stanicy. Żołnierze przy­
chodzili grupami prosto z linii fron­
tu, prosili o podanie im Komunii 
św. i natychmiast wracali z powro­
tem. Niektórzy składali ks. Zieji mel­
dunek w imieniu grupy: . . . “Przy­
chodzimy z frontu, idziemy zaraz dc 
ataku, chcielibyśmy przystąpić do 
Komunii św.”.

Rozdawano im po ogólnym roz­
grzeszeniu, bez spowiedzi. Dookoła 
widziało się tylko skupione twarze, 
na których odbijało się wzruszenie 
i głębokie wewnętrzne przeżycie.

(C.D.N.)
Konkurs “A.K.”

Przypominamy, że termin nadsyła­
nia odpowiedzi na Konkurs mija 29 
kwietnia br. (data stempla pocztowe­
go). Zachęcamy harcerki i harcerzy 
do szybkiego włączenia się do próby 
sił — zresztą wcale nieciężkiej. Wkrót­
ce przekonamy się, kto wyjdzie z 
próby zwycięsko — harcerki czy 
harcerze?

Dla biorących udział w Konkursie 
podajemy dobrą wiadomość — zosta­
ła zgłoszona jeszcze jedna nagroda 
w wysokości $10 — do decyzji zespo­
łu sędziowskiego.
O Paradzie Majowej

Jak nam wiadomo hufcowi dokła­
dają starań, by ich hufce wystąpiły 
na Paradzie jak najliczniej i najoka­
zalej, by i w tym roku harcerstwo 
przyczyniło się do podniesienia oka­
załości obchodu. W tym roku wypada 
187 rocznica podpisania Konstytucji 
3-go Maja — pierwszej Konstytucji 
polskiej. Data ta zbiega się z bar­
dzo ważną datą w dziejach St. Zje­
dnoczonych — uchwalenia Bill of 
Rights.

Jesteśmy przekonani, że każdy zuch, 
harcerka i harcerz będzie szedł z 
dumą, wiedząc dlaczego Polacy tak 
uroczyście obchodzą tę rocznicę.

Zgodnie z zapowiedzią podajemy 
ile młodzieży z poszczególnych szkół 
sobotnich będzie — przypuszczalnie
— maszerowało w szeregach harcer­
skich. Szkoły: im. T. Kościuszki — 
zuchów 66, harcerek-harcerzy — 70, 
im. K. Pułaskiego — zuchów 25, har­
cerek-harcerzy — 60, im. Sienkiewicza
— Cicero — zuchów — 17, harcerzy- 
harcerek — 32, im E. Plater, Mont 
Prospect — zuchów 54, harcerek- 
harcerzy — 20, im. Bł. M. Kolbe
— zuchów — 35, harcerek-harcerzy
— 6, im. Ks. Cholewińskiego — zu­
chów — 18, Szkoła w Nile — zuchów
— 8, harcerek-harcerzy —15.
Zebranie Wyborcze KPH

W niedzielę, 7 maja, o 3 po poł.. 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont, odbędzie się walne zebranie 
KPH. Będzie to okazja do poznania 
całokształtu dotychczasowej pracy 
Koła, planów na przyszłość oraz włą­
czenia się w ramy Koła.

Zarząd Koła zaprasza wszystkich 
rodziców młodzieży harcerskiej do 
udziału w zebraniu.
“Wystąpienie Godne Pochwały”

Pod tym tytułem ukazał się w 
“Dz. Polskim i Dz. Zoł.” artykuł, 
opisujący jak zareagował kpt. Armii 
St. Zj. Krzysztof Chałko — którego 
pamiętamy jako zucha i harcerza 
tutejszego harcerstwa — na krzyw­
dzącą notatkę w “The Atlanta Jour­
nal” ha temat ścigania i ujęcia A. 
Eichmnanna, podając, że Żydzi z Wę­
gier byli deportowani “to a Polish 
death camp”.

Druh Krzysztof wysłał z Niemiec 
(gdzie jest stacjonowany) list do re­
dakcji wspomnianego dziennika, pro­
sząc o sprostowanie krzywdzącego 
Polaków artykułu. Sformułowanie to 
określił jako nieznajomość faktów, 
zniekształcanie historii, dodając: — 
“Wstyd, że nadużywamy naszej wol­
ności mowy, aby obrażać cały naród 
i dużą część ludności Ameryki przez 
bezmyślne, a może nawet i złośliwe 
fałszowanie historii . . .”. Stwierdził, 
że nigdy nie było polskich obozów 
śmierci, były tylko niemieckie obozy 
śmierci na terenie — okupowanej 
przez Niemców — Polski.

Pismo amerykańskie sprostowanie 
podało.

Jesteśmy, my harcerze, w Chicago, 
dumni z druha Krzysztofa i jego tro­
ski o prawdę i dobre imię Polski.

Przesyłamy mu serdeczne pozdro­
wienia i “Czuwaj! ”.
“Radosna Wiosna”

Hej, zuchy i wszystkie polskie dzie­
ci, czy wiecie, że w niedzielę, 30 
kwietnia, o 2 po poł., w domu 
Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Road, odbędzie się zabawa dla 
dzieci.

Wszystkie dzieci są proszone o przy­
bycie w pomysłowych kostiumach
— będzie konkurs na najbardziej po­
mysłowy kostium, nadto popisy indy­
widualne i wiele innych niespodzia­
nek. Wstęp — na pokrycie kosztów.

Henryk Sienkiewicz

Potop (DE)
46 (Ciąg dalszy)

I
— Zanadtoś domyślny, panie kawalerze — odpowiedział 

oficer — i to pamiętaj, że nie do Tatarów, jeno do Szwedów 
po pieniądze jedziesz.

Dalszą rozmowę przerwało przybycie nowego pocztu. 
Oficer widocznie go oczekiwał, bo wypadł pospiesznie z 
karczmy. Kmicic zaś wyszedł za nim i stanął we drzwiach 
sieni, aby się przyjrzeć, kto przyjeżdża.

Naprzód zajechała zamknięta kolaska zaprzężona w cztery 
konie, a otoczona oddziałem szwedzkich rajtarów, i zatrzymała 
się przed karczmą. Ow oficer, który z Kmicicem rozmawiał, 
posunął się ku niej żywo i otworzywszy drzwiczki złożył 
głęboki ukłon siedzącej wewnątrz osobie.

“Musi być ktoś znaczny...”— pomyślał Kmicic.
Tymczasem z karczmy wyniesiono płonące pochodnie. Z 

karety wysiadł poważny personat, czarno z cudzoziemska 
ubrany w płaszcz długi do kolan, podbity tołubem lisim, a w 
kapeluszu z piórami.

Oficer chwycił pochodnię z rąk rajtara i skłoniwszy się 
raz jeszcze rzekł:

— Tędy, ekscelencjo!
Kmicic cofnął się co prędzej do zajazdu, a oni weszli zaraz 

za nim. W izbie oficer skłonił się po raz trzeci i rzeki:
— Ekscelencjo! Jestem Weyhard Wrzeszczowicz, ordinarius 

prowiantmagister jego królewskiej mości Karola Gustawa, 
wysłany z eskortą na spotkanie waszej ekscelencji.

— Miło mi poznać tak zacnego kawalera — rzekł czarno 
ubrany personat oddając ukłon za ukłon.

— Czy ekscelencja chce zatrzymać się dłużej, czy dalej 
zaraz jechać?. .. Jego królewska mość pilno życzy sobie 
widzieć waszą ekscelencję.

— Miałem zamiar zatrzymać się w Częstochowie dla 
nabożeństwa — odrzekł nowo przybyły — ale w Wieluniu 
odebrałem wiadomość, że jego królewska mość rozkazuje mi 
śpieszyć, więc trochę wypocząwszy ruszymy dalej, a tymcza­
sem odpraw wasza mość dawną eskortę i podziękuj kapitanowi, 
który ją prowadził.

Oficer poszedł wydać odpowiednie rozkazy. Pan Andrzej 
zatrzymał go po drodze.

— Kto to jest? — spytał.
— Baron Lisola, wysłannik cesarski, który z brandenbur­

skiego dworu udaje się do naszego pana — odpowiedział oficer.
To rzekłszy wyszedł, a po chwili wrócił.
— Rozkazy waszej ekscelencji spełnione — rzekł do barona.
— Dziękuję — odpowiedział Lisola.
I z wielką, chociaż bardzo pańską uprzejmością wskazał 

Wrzeszczowiczowi miejsce naprzeciw siebie.
— Wicher coś poczyna na dworcu świstać — rzekł — i 

deszcz zacina. Może wypadnie dłużej pópaść. Tymczasem 
pogawędzimy przed wieczerzą. Co tu słychać? Słyszałem, że 
małopolskie województwa poddały się jego szwedzkiej miłości.

— Tak jest, ekscelencjo. Jego królewska mość czeka tylko 
jeszcze na poddanie się reszty wojsk, po czym zaraz do War­
szawy i do Prus wyruszy.

— Zali to pewna, że oni się poddadzą?
— Deputaci wojskowi już są w Krakowie. Zresztą, nie mogą 

inaczej uczynić, bo nie mają wyboru. Jeśli do nas nie przejdą, 
Chmielnicki ich do nogi wytępi.

Lisola pochylił swą rozumną głowę na piersi.
— Straszne, niesłychane rzeczy! — rzekł.
Rozmowa była prowadzona w niemieckim języku. Kmicic 

nie tracił z niej ani jednego słowa.
— Ekscelencjo — odpowiedział Wrzeszczowicz — co się 

stało, to się stać musiało.
— Może być; trudno jednak nie mieć kompasji dla tej 

potęgi, która w oczach naszych upadła, i kto nie jest Szwedem, 
boleć nad tym musi.

Ja nie jestem Szwedem, ale gdy sami Polacy nie boleją, 
nie poczuwam się i ja do tego — odparł Wrzeszczowicz.

Lisola spojrzał na niego uważnie.
— Prawda, że nazwisko waszmości nieszwedzkie. Z jakiego 

narodu, proszę?
— Jestem Czech.
— Proszę! Zatem cesarza niemieckiego poddany?... Więc 

spod jednego pana jesteśmy.
— Jestem w służbie najjaśniejszego króla szwedzkiego — 

odrzekł z ukłonem Wrzeszczowicz.

— Nie chcę ja bynajmniej tej służbie ubliżyć — odparł 
Lisola — ale takie służby bywają przemijające, będąc zaś 
poddanym naszego miłościwego pana, gdziekolwiek waszmość 
byś był, komukolwiek byś służył, nie możesz kogo innego za 
przyrodzonego zwierzchnika uważać.

— Tego nie neguję.
— Więc też powiem szczerze waszmości, że pan nasz 

boleje nad tą prześwietną Rzeczpospolitą, nad losem wspania­
łego jej monarchy i nie może łaskawym ani chętnym okiem 
spoglądać na tych swoich poddanych, którzy się do ostatecznej 
ruiny przyjaznego państwa przykładają. Co waszmości uczynili 
Polacy, że im taką nieżyczliwość okazujesz?...

— Ekscelencjo! siła mógłbym na to odpowiedzieć, ale 
obawiam się nadużyć cierpliwości waszej ekscelencji.

— Waszmość wydajesz mi się być nie tylko znamienitym 
oficerem, ale i rozumnym człowiekiem, a mnie mój urząd 
nakazuje patrzeć, słuchać, o racje wypytywać; mów więc 
waszmość choćby najobszerniej i nie obawiaj się zużyć mej 
cierpliwości. Owszem, jeśli zgłosisz się kiedy do służby cesar­
skiej, czego ci najmocniej życzę, znajdziesz wasza mość we 
mnie przyjaciela, który cię wytłómaczy i racje twoje powtórzy, 
jeśliby ci za złe twoją dzisiejszą służbę poczytać chciano.

— Tedy wypowiem wszystko, co mam na myśli. Jako wielu 
szlachty, młodszych synów, tak i ja musiałem fortuny poza 
granicami kraju szukać, przybyłem więc tutaj, gdzie i naród 
jest mojemu pokrewny, i cudzoziemców chętnie do służby 
zażywają.

— Źle waszą mość przyjęto?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zebranie Polskiego 
Instytutu Naukowego

Z końcem bieżącego miesiąca odbę­
dzie się w Nowym Jorku doniosła 
impreza: Polski Instytut Naukowy, 
instytucja skupiająca blisko 1000 
polsko-amerykańskich intelektualis­
tów oraz przyjaciół polskiej kultury, 
organizuje doroczne walne zebranie 
połączone z obchodem 36-lecia istnie­
nia Instytutu. Program tego zjazdu 
obliczony jest na trzy dni: od 28 
do 30 kwietnia 1978 r. Obok obrad 
i sesji ściśle naukowych, program 
przewiduje część towarzysko- 
rozrywkową: przyjęcie gości, “cock­
tail hour” i bankiet. Z wyjątkiem 
obrad poświęconych sprawom wyłą­
cznie organizacyjnym (sobota 4:00- 
6:00) wszystkie pozostałe imprezy 
mają charakter otwarty i goście na 
tych zebraniach są mile widziani.

Rejestracja uczestników zjazdu 
rozpocznie się już w piątek, 28 kwie­
tnia, o 5 po południu, w biurach 
Fundacji Kościuszkowskiej. Po reje­
stracji odbędzie się przyjęcie towa­
rzyskie, a następnie cztery posiedze­

nia poświęcone aktualnym zagadnie­
niom sytuacji ekonomicznej w Pol­
sce, działalności prasy polsko-amery­
kańskiej, trudnościom towarzyszą­
cym tłumaczeniom literatury polskiej 
oraz dotychczasowym wynikom me­
dycznych badań w zakresie raka i 
naczyń wieńcowym.

Dzień sobotni, od godziny 10 rano 
do 4 po południu, przeznaczony bę­
dzie na sesje naukowe z zakresu li­
teratury, nauk przyrodniczych, za­
gadnień etnicznych, klasyki, socjolo­
gii, teatru i nauk politycznych. W 
późniejszych godzinach popołudnio­
wych omawiane będą sprawy orga­
nizacyjne Instytutu. O godzinie 6:30 
w sali City Graduate Center (33 West 
42nd St., NYC, 18 piętro) rozpocz­
nie się bankiet godziną “cocktail’o- 
wą”. Koszt uczestnictwa w bankie­
cie wynosi $10 od osoby.

Na zakończenie zjazdu odbędą się 
w niedzielę, 30 kwietnia, dwie dal­
sze sesje naukowe, obie poświęcone 
zaganieniom historii. J. W.

BANKIET ’ i
DLA KOLEGIUM ZWIĄZKOWEGO 

OKRĘGÓW 12 i 13 ZNP 
w piątek, 16 czerwca, 1978 r. |

Bilety po $25 od osoby (można potrącić w zeznaniach! 
podatkowych). Włączone są napoje przed i po kolacji.!

Proszę wystać.................................................. biletów."
* stół na 10 osób w cenie $250.00. |

Nie mogę być na bankiecie, ale załączam dotację. |
* Załączam czek na $.................

' Proszę wystawiać czeki na: Distr. 12 i 13 Alliance" 
College Fund Drive.

Imię i nazwisko........................................ Telefon............ |

| Adres........................................................................................|

Miasto.............................Stan..........................Zip..............|
(Nazwiska tych, którzy zakupili całe stoły przed® 

1 czerwca, będą umieszczone w Programie.

I Genevieve Gajda, 622-1487.
Alliance College Fund Drive

Lc: i 6100 N. Cicero Ave., Chicago, III. 60646
fWB AM MiJW MB ■■■■■■ ■■ ■MMMMMM

Slim, Trim, Easy!
Printed Pattern

SIZES lOJó-IŚió

RIGHT IN TUNE with the tem­
po of a modern woman's life 
style are these slim, trim sepa 
rates. Sew in stripes plus solid 
or all one fabric!

Printed Pattern 4910: Half 
Sizes IOW, 12W, 14W, 16W, 
18W. Size 14W (bust 37) top 
IM yds. 45”, pants 2 3/8.
$1.50 for each pattern. Add 
35t for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more Plus 

’ free pattern coupon. Send 754
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrlfty Flower Book $1.50

tprieow:' aaistnsd.d - ■;

Zebranie Pol. Am. 
Ligi Politycznej

Polsko Amerykańska Liga Poli­
tyczna na Powiat Cook zawiadamia, 
że zebranie Ligi odbędzie się w środę, 
26 kwietnia br., na sali Bałtyk 
Lounge, 2258 N. Mango. Po posiedze­
niu odbędzie się zaprzysiężenie no­
wego zarządu i instalacja. Przewi­
dziany jest udział wybitnych przed­
stawicieli życia politycznego. — 
Edward Nowak — prezes; Józefa 
Cieśla — sekr.

Piękno Dawnej 
Rzeźby Ludowej

Zdaniem wielu etnografów polska 
sztuka ludowa jest — poza bałkań­
ską — najciekawsza i najbogatsza 
w Europie. Spośród wszystkich jej 
dziedzin na przestrzeni stuleci rze­
źba osiągnęła najwyższy poziom ar­
tystyczny.

Ostatnio Państwowe Muzeum Etno­
graficzne w Warszawie udostępniło 
publiczności osiem szczególnej warto­
ści rzeźb ludowych. Jedna z nich — 
ludowa pieta gotycka pochodząca ze 
wsi Lutocin i datowana na wiek pięt­
nasty — to absolutny unikat. To sa­
mo można powiedzeć o osiemnasto­
wiecznej kapliczce słupowej odkrytej 
niegdyś w Bolechowie Kościelnym. 
Pozostałych sześć rzeźb pochodzi z 
wieku dziewiętnastego. Są to: cztery 
wersje rzeźb Matki Boskiej Skępskiej, 
figura Sw. Jana Nepomucena i Chry­
stus Ukrzyżowany.

Wszystkie rzeźby powstały na te­
renach Polski centralnej, są dziełem 
anonimowych twórców i wykonane 
są w drewnie.

WOJCIECH CIOROMSKI, właściciel 
Troy Realty ofiaruje prezydentowi 
Northwest Real Estate Board, Ralph 
Brunke, piękny prezent w postaci 
oryginalnego angielskiego tytułu włas­
ności sprzed 150 lat.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Korporacja Domu Młodzieżowego 
Przy Okręgu XIII Z.N.P.

W poniedziałek, 17 kwietnia, o 7:15 
wieczorem, odbyły się wybory zarzą­
du oraz instalacja nowej administra­
cji korporacji Domu Młodzieżowego 
przy Okręgu XIIIZNP.

Posiedzenie zagaił prezes Edward 
Moskal w sali posiedzeń Moskal Ca­
tering i przystąpiono do wyborów 
nowej administracji na rok 1978. 
Skład zarządu przedstawia się nastę­
pująco: — Edward Moskal, prezes; 
Józefa Rżewska i Edward C. Różań­
ski, wiceprezesi; Elizabeth Maloney, 
sekretarka; dyr. Emil Kolasa, sekr. 
finansowy, oraz Tadeusz Pyrchla, 
skarbnik.

Obecni byli: Bonawentura Migała, 
Edward Moskal, Edward Różański, 
Tadeusz Pyrchla, Stanisław Bogobo- 
wicz, Józefa Rżewska, Kazimierz Mu­
sielak, Frank Spula, Alex Pestrak 
i Jan Jurek.

Najważniejszym punktem obrad 
było obejrzenie placówek nadających 
się na dom związkowy. Wyłoniła się 
dyskusja i ważnym jest, aby znaleźć 
odpowiedni dom na zebrania grup i

gmin Okręgu XIII ZNP. Komitet za­
kupu przedstawił kilka projektów.

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał Bonawentura Migała, a nowo 
obrany prezes, p. Moskal zaprosił do 
suto zastawionych stołów.

Organizacyjne Zebranie 
Grupy Sportowej ZNP
Wstępne, organizacyjne zebranie 

grupy sportowej pod nazwą Chicago 
American Athletic Club for Youth 
(and Adult) - CAACY(A) odbędzie 
się dnia 29 kwietnia, br., o godz. 3-ej 
po poł., pod adresem: 3133 N. Hamlin 
Ave., w Chicago.

Powstaje przy tej grupie m.in. 
Sekcja tenisa Ziemnego.

Prosimy o przybycie na to ciekawe 
spotkanie (wszystkich zainteresowa­
nych prowadzeniem jednej z sekcji 
sportowych proszę o skontaktowanie 
się ze mną przed zebraniem — tel. 
267-7994). Inne szczegóły będą oma­
wiane na tym posiedzeniu.

Za Zarząd Gr. 3211 — Jan Jabłoński.

Polska Szkoła Im. H. Sienkiewicza 
Zaprasza Na Przedstawienie

Polska szkoła im. H. Sienkiewicza 
w Cicero urządzała zawsze uroczy­
ste zakończenie roku szkolnego z po­
pisami dzieci. Ponieważ maj jest 
miesiącem obfitującym w różne uro­
czystości narodowe, społeczne i fami- 
milijne, a przy tym często bywa już 
upalny i wilgotny, postanowiliśmy 
w tym roku popisy dzieci zorganizo­
wać w innych warunkach i w innym 
terminie.

W lutym powstało na terenie szko­
ły Koło Artystyczne. W ramach te­
go grona entuzjastów poezji, muzy­
ki i śpiewu, składających się z ucz­
niów i absolwentów naszej szkoły, 
postanowiliśmy dać w telegraficznym 
skrócie przekrój poezji i muzyki pol­
skiej od jej początków aż do okre­
su pozytywizmu, to jest od X do 
XIX wieku. Koło prowadzą p. Z. Zio­
ło i inż. W. Chodorowski — czło­
nek Koła Rodzicielskiego, przy pomo­
cy innych utalentowanych i chętnych 

rodziców — Tadeusza Niemiro, An­
toniego Chudzika, Stanisława Momo­
ta i innych.

Przedstawienie odbędzie się w nie­
dzielę, 30 kwietnia, o 4 po południu, 
w sali parafialnej przy kościele Sw. 
Walentego, 4940 W. 13th ul., w Ci­
cero. Starannie przygotowany występ 
z efektami świetlnymi oraz innym 
urozmaiceniem będzie trwał 1 godzi­
nę i 15 minut.

Zapraszamy wszystkie dzieci szkol­
ne, rodziców, nauczycieli, przedsta­
wicieli organizacji, liderów społecz­
nych. Pozwólmy odczuć naszej dzia­
twie, że cenimy jej ochotę i trud 
w poznawaniu kultury, literatury i 
historii wraz z językiem narodu, z 
którego się wywodzą. Przecież to na­
sza przyszłość, zajmą nasze miejsca! 
Kto wie — może nas prześcigną w pra­
cy dla sprawy Polonii?

Kierownictwo Szkoły i Zarząd 
Koła Rodzicielskiego

AMERICAN

AMTA

Powrót RosjaRumuniaOdjazd

1095Jun. 23
1245

WSZYSTKIE ODLOTY BEZPOŚREDNIO Z CHICAGO DO WARSZAWY.

OBSŁUGĘ i RZETELNOŚĆ HANDLOWĄBIURA ZRZESZONE w SPATA GWARANTUJĄ FACHOWĄ

Tylko 
Polska

1145

1145
1075

1095

1095
1025

1245
1095

Jun. 09

Jul. 07 
Aug. 04 
Sep. 01

Jul. 21 
Aug. 18 
Sep. 15

Polska/Węgry 
Czechosłowacja

1045

WORLD TRAVEL SERVICE, INC.
Adam J. Brzostowicz

624 W. Mitchell St.
Milwaukee, Wis. 53204

Tel. (414) 672-4880

ZALESKI’S TRAVEL SERVICE
Bernice Goreli 

6536 S. Pulaski Rd. 
Chicago, Bl. 60629 

Tel. 582-4745

LAS TRAVEL BUREAU
Maria Kłosowska 

6002 W. Irving Park 
Chicago, BI. 60634 

Tel. 725-6773

R. MATUSZCZAK & CO.
5736 W. Belmont Ave.

Chicago, Dl. 60634 Tel. 283-4511
MATCOTRAVEL

ORBIT TRAVEL SERVICE, INC.
Janina Roszak-Kubanek
2930 N. Milwaukee Ave.

Chicago, BI. 60618 Tel. 235-2323

POL TRAVEL BUREAU
Louise Fabisiewicz 

3118 W. 43rd St.
Chicago, Bl. 60632 

Tel. 254-2538

CENTRAL TRAVEL, INC.
Tadeusz i Marta Kuczewski

4102 S. Archer Ave.
Chicago, Bl. 60632 Tel. 254-4144

FALCON TRAVEL BUREAU, INC.
Hanka Rutkowska 

Elżbieta Zbyszewska 
2727 N. Milwaukee Ave. 

Chicago, Dl. 60647 Tel. 276-2100

TATRY TRAVEL BUREAU
Monika Janas Gogga 

2946 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Dl. 60618 

Tel. 252-2477

LOTEM
DO

POLSKI
OD 1 WRZEŚNIA $4 C O 
DO 31 MAJA
od 1 CZERWCA SKRO 
DO 31 SIERPNIA

SUPER APEX

AMERICAN TRAVEL ABROAD, INC
NAJWIĘKSZY w STANACH ZJEDNOCZONYCH ORGANIZATOR CZARTERÓW DO POLSKI!

PROGRAM TURYSTYCZNY DO POLSKI NA ROK 1978
WYBÓR CZĘSTYCH ODLOTÓW SAMOLOTAMI

DATA POWROTUDATA ODLOTU

SPATA

2 Tygodnie, Przelot, Autobusy, Hotele, Utrzymanie, Wycieczki.

$535
$535
$490
$535
$535
$535
$580
$580
$580
$580
$580
$580
$580
$525
$499
$535

Maj 31 
Czerwiec 1 
Czerwiec?
Czerwiec 9
Czerwiec 14 
Czerwiec 15 
Czerwiec 21 
Lipiec 1 
Lipiec 5 
Lipiec 7 
Lipiec 26 
Sierpień 1 
Sierpień 4 
Sierpień 16
Sierpień 30 
Wrzesień 1

Sierpień 30 
Lipiec 1 
Czerwiec 27 
Czerwiec 23 
Lipiec 5 
SPRZEDANY 
Sierpień 22 
Sierpień 1 
Lipiec 26 
Lipiec 21 
Sierpień 16 
Sierpień 30 
Sierpień 18 
Wrzesień 6 
Wrzesień 21 
Wrzesień 15

PO SZCZEGÓŁY, BROSZURY i INFORMACJE 
ZWRACAJCIE SIĘ DO POLSKO-AMERYKAŃSKICH 

BIUR PODRÓŻY CZŁONKÓW

w CHICAGO I NA ŚRODKOWYM 
ZACHODZIE ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

POLEX TRAVEL BUREAU
Janina Pietrasińska 
Irena Czerniawska 
4446 S. Archer Ave.

Chicago, BI. 60632 Tel. 376-4044

POLON TRAVEL BUREAU
Adam Natanek 

5612 S. Pulaski Rd. 
Chicago, BI. 60629 

Tel. 581-4433

DATY ODLOTÓW i KOSZT LOTU 
SAMOLOTAMI CZARTEROWYMI w 1978 R.

WYCIECZKI ŁĄCZONE: POLSKA i WĘGRY, 
CZECHOSŁOWACJA względnie RUMUNIA lub ROSJA.

ILOŚĆ DNI T CENA

PAN AM lub LOT
NA OKRES 14 DO 90 DNI

CENY ZA
PRZELOT OD tp^XtJV
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ... 30c

Quo Vadis Ameryko?
Ochotniczy zaciąg do wojska nie spełnia 

zadania, oświadczył kongr. Robin Beard (R. 
z Tenn.), członek Komitetu Sił Zbrojnych Izby 
Kongresu, który w tym charakterze odwie­
dził jednostki Sił Zbrojnych na wszystkich 
kontynentach. Swoje wypowiedzi oparł nie 
tylko na własnych obserwacjach, lecz także 
na badaniach przeprowadzonych na’ polecenie 
komitetu kongresowego przez Jerry Reed’a, 
szefa biura planowania w centrum marynarki 
w China Lake, Calif., który towarzyszył dele­
gacji Kongresu w inspekcji jednostek wojsko­
wych. «

Powinniśmy przyjąć do wiadomości, mówił 
kongr. Beard, że Siły Zbrojne stoją wobec 
poważnego problemu. Wprowadzeniu ochotni­
czej służby wojskowej w 1972 r. towarzyszy­
ła koncepcja mniejszej armii stałej i większych 
rezerw. Rzeczywistość jest inna. Siłom stałym 
brak obecnie około 80,000 ludzi do przewi­
dzianego stanu, Gwardii Narodowej i innym 
jednostkom rezerwowym brak około 180,000 
ludzi. W tej sytuacji, po odliczeniu personelu 
niezbędnego do przeprowadzenia mobilizacji 
i szkolenia rekrutów, w pierwszych 60 dniach 
wojny nasze Siły Zbrojne miałyby około 500,000 
ludzi mniej niż potrzeba.

Jerry Reed, uzupełniając wypowiedzi kongr. 
Bearda dodał, że również obniżył się znacznie 
poziom umysłowy ochotników w porównaniu 
z rekrutami z poboru. Obniża to gotowość: 
bojową Sił Zbrojnych. Naprzykład armia była 
zmuszona przerabiać podręczniki i regulaminy 
z poziomu 11 klasy na poziom 8 klasy szkoły 
elementarnej. Dzieje się to w okresie, gdy 
broń i sprzęt armii stają się coraz bardziej 
skomplikowane i trudniejsze do operowania.

Cięcia budżetowe zmusiły do ograniczenia 
szkolenia, zo zmniejsza wartość bojową jed­
nostek i obniża morale żołnierza. Osobnym za­
gadnieniem jest wzrastająca liczba kobiet w 
wojsku. Zakaz automatycznego zwalniania 
kobiet w ciąży wywołał niekończące się dy­
skusje w dowództwach na temat wartości bo­
jowej jednostek posiadających duży procent 
kobiet i co w razie wojny zrobić z kobie­
tami w ciąży i małymi dziećmi kobiet-żoł- 
nierzy.

Kongr. Beard widzi trzy alternatywy: pod­
niesienie żołdu celem zachęcenia inteligentniej­
szej młodzieży do zgłaszania się do służby 
wojskowej, pobór do jednostek rezerwowych 
z zachowaniem zaciągu ochotniczego do regu­
larnej armii, lub powrót do poboru. Kongres- 
man zdaje sobie sprawę, że dwie pierwsze 
alternatywy mogą złagodzić kryzys, ale go 
nie usuną. Najlepszym rozwiązaniem byłby 
powrót do poboru. Jeżeli nie podniesiemy 
stanów liczbowych i poziomu umysłowego Sil 
Zbrojnych, będziemy zmuszeni do cofnięcia 
naszych zobowiązań wobec sojuszników, stwier­
dził kongr. Beard.

Wniosek wręcz tragiczny dla wolnego świata, 
który oparł się walcowi komunistycznego im­
perializmu dzięki pomocy Stanów Zjednoczo­
nych i bez tej pomocy podzieli los narodów 
Europy środkowo-wschodniej.

Zniesienie poboru i wprowadzenie zaciągu 
ochotniczego w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej było, obok jednostronnej detente, naj­
gorszym pociągnięciem b. prez. Nixona. Ze 
wszystkich głupstw, jakie popełniono w dzie­
dzinie obrony, największym chyba jest przyj­
mowanie kobiet do jednostek bojowych. Quo 
vadis Ameryko?

Federalna Pomoc Dla Uniwersytetów
Pomoc rządu federalnego dla wyższego szkol­

nictwa, głównie w formie pożyczek dla stu­
dentów, zapomóg na badania naukowe i spe­
cjalne programy, doszła do imponującej sumy 
$15 miliardów rocznie. Mimo to, coraz więcej 
zarządów uniwersytetów oraz profesorów od­
nosi się krytycznie do pomocy federalnej, oba­
wiając się, że prowadzi ona do utraty przez 
wyższe uczelnie niezależności i wolności aka­
demickiej.

Ale nie tylko to jest powodem niechęci 
do pomocy federalnej. Znaczą część pomocy 
pochłaniają płace dodatkowego personelu admi­
nistracyjnego, niezbędnego do wypełniania for­
mularzy i raportów dla różnych agencji fe­
deralnych. “American Council on Education” 
podaje, że wypełnienie formularzy i raportów 
dla rządu kosztuje uniwersytety i kolegia, 
około $2 miliardy rocznie. Bardzo często, tylko 
w różnym czasie, dwie lub trzy agencje fe­
deralne żądają raportów w tej samej sprawie.

Szczególnie drażliwa sytuacja powstała w in­
stytutach prowadzących badania i ekspery­
menty naukowe, które jedną trzecią swych 
wydatków pokrywają z funduszów federal­
nych. Wypełnianie formularzy i raportów dla 
biurokratów federalnych pochłania znaczną 
część zapomóg i drażni zarządy instytutów. 
Doszło do tego mówi specjalna komisja Sloa- 
na powołana do zbadania sytuacji, że harmo­
nijna i b. owocna współpraca instytutów nau­
kowych z rządem z okresu wojny należy do 
przeszłości. Obecnie współpracę zastąpiły tar­
cia a nawet konfrontacje.

Bardziej niż wypełnianie formularzy i rapor­
tów drażni zarządy uniwersytów i profesorów

podporządkowanie się różnym zarządzeniom, 
często głupio interpretowanym przez biuro­
kratów federalnych. Weźmy jako przykład Uni­
wersytet Utah, któremu grozi utrata zapo­
móg federalnych i pożyczek dla studentów 
z powodu rzekomej dyskryminacji wobec ko­
biet.

Dyskryminacja polega na tym, że Uniwer­
sytet posiada osobne domy akademickie dla 
kobiet i osobne dla mężczyzn. Biurokraci fe­
deralni mówią, że domu muszą być mieszane.

Uniwersytetowi stanowemu North Carolina 
(16 oddziałów) grozi utrata $89 milionów ze 
skarbu federalnego, ponieważ biurokraci rządu 
odrzucili już trzeci plan desegregacji, jako nie- 
odpowiadający ich “wytycznym”.

Prezydent Carter i rząd zdają sobie sprawę 
ze skutków wzrastającej niechęci między wyż 
szymi uczelniami a rządem federalnym. Nie­
które uczelnie zaczynają odrzucać pomoc fe­
deralną.

Na polecenie prezydenta Cartera Departa­
ment HEW przeprowadza przegląd wszystkich 
form pomocy wyższym uczelniom, by znaleźć 
sposób jej usprawnienia. Rozbicie HEW i stwo­
rzenie osobnego departamentu Edukacji jest 
tematem coraz żywszych dyskusji. Sekr. Joseph 
Califano broni się przed uszczupleniem swo­
jej władzy, ale projekt wyodrębnienia zagad­
nień edukacji z Departamentu Opieki Społecz­
nej Edukacji i Zdrowia, posiada wielu zwo­
lenników. Nie brak także krytyków, którzy 
obawiają się, że stworzenie Departamentu Edu­
kacji nie zmniejszy lecz zwiększy groźbę pod­
porządkowania rządowi wyższych uczelni i nie 
zmniejszy lecz zwiększy biurokrację.

Azbest
Ponad cztery miliony ludzi pracowało od 

1941 roku w amerykańskich stoczniach okrę­
towych, rządowych i prywatnych, a ludzie ci 
byli narażeni na oddziaływanie azbestu. Jest 
to surowiec doskonale służący celom izola­
cyjnym, gdyż nie zapala się, ale jednocześnie 
jest to środek powodujący choroby raka.

Władze federalne, w tym Pentagon, Depar­
tament Zdrowia, Szkolnictwa i Opieki Spo­
łecznej, jak i różne agencje debatują obecnie, 
czy żyjących jeszcze dawnych pracowników 
stoczni okrętowych, jak i pracowników zatrud­
nionych obecnie, należy uprzedzić o skutkach 
oddziaływania azbestu na ich zdrowie.

Trzej naukowcy wystąpili już z zaleceniem 
do władz wojskowych, aby pracownicy w rzą­
dowych stoczniach zostali uprzedzeni o nie­
bezpieczeństwie wynikającym z zatrudnienia 
przy azbeście. Naukowcy bowiem ustalili, że 
azbest trzeba uznać za czynnik wywołujący 
choroby raka płuc. Jeden z tych naukowców, 
dr Irving Selikoff, jest zdania, że co najmniej 
400,000 Amerykanów, którzy stale pracowali

przy azbeście, umrze w następnych 50 latach 
właśnie na choroby raka.

Skoro tak przedstawia się sytuacja, trudno 
zrozumieć dlaczego różne agencje federalne 
jedynie debatują, czy należy pracownikom za­
trudnionym przy azbeście przekazać informa­
cje o ryzyku ich pracy. Jeśli zagadnienie szkod­
liwości azbestu jest oczywiste w opiniach kół 
naukowych, logika rzeczy nakazuje podjęcie 
akcji informującej i uświadamiającej ludzi za­
trudnionych w pracy, w której wykorzysty­
wany jest azbest. A chodzi tu nie tylko o 
stocznie okrętowe, ale i o inne dziedziny prze­
mysłu, wykorzystujące azbest jako środek izo­
lacyjny.

To i Owo
Żyrafa, mimo znacznej długości szyi, ma w 

niej mniej kręgów niż ptaki. Zwykły wróbel 
ma w szyi czternaście kręgów, kaczka — 
szesnaście, a łabędź aż dwadzieścia trzy. Żyrafa 
ma ich tylko siedem.

Piotr Mazur

Historia Jednej Maszynypiszą
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Amerykański 
Volkswagen

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
Volkswagen jest obecnie amerykań­
ską firmą. Uruchomienie nowej fabry­
ki w Pennsylwanii i wypuszczenie 
pierwszego amerykańskiej produkcji 
samochodu “Rabbit” rozpoczyna no­
wą erę w tej dziedzinie przemysłu. 
Pewni entuzjaści mówią o olbrzymich 
możliwościach produkcyjnych Volks­
wagens, który może nawet pobić 
American Motors. Wielu w to wierzy, 
ponieważ Volkswagen przez lata stal 
się największą sensacją samochodo­
wą. Jakkolwiek dziś auto to znajduje 
się na trzecim miejscu w sprzedaży 
zagranicznych samochodów, istnieją 
uzasadnione podstawy do tego, by 
wierzyć, że odzyska znów prymat, 
ale już jako produkt amerykański. 
Ale wtedy nie będzie importem.

Mimo wszystko jest to pewnego 
rodzaju fenomen, kiedy American 
Motors dla ratowania się musi łączyć 
się z francuską firmą Renault, Volks­
wagen zaczyna swą produkcję od po­
czątku. Prawdą jest że produkt jest 
znany i ma powodzenie...

Amerykanie są dziwni. Małe auta 
produkcji krajowej nie mają powodze­
nia, ale zagraniczne, a przede wszy­
stkim niemieckie i japońskie, są 
rozchwytywane i cieszą się jak najlep­
szą oponią, chociaż ostatnio są znacz­
nie droższe od naszych. Dlaczego? 
Czy tylko snobizm? Na przykład na 
jalońską Hondę trzeba czekać miesią­
cami. Fiaty mają długą listę klientów. 
Datsuny i Toyoty to samo. Nasze za 
to trzeba reklamować po specjalnych 
cenach mimo o wiele lepszej obsługi i 
łatwiejszej dostawy części zapaso­
wych.

Ale Volkswagen stał się już amery­
kańskim produktem i ciekawe będzie, 
jaki go spotka los. Mówi się, że przy, 
budowie amerykańskiego Volkswage­
ns zastosowano najnowsze metody 
amerykańskie i niemieckie. Dalej do- 
daje się, że lista na nowe, amery­
kańskie Volkswageny jest bardzo dłu­
ga i nowy samochód na pewno spotka 
się z olbrzymim powodzeniem.

Dla małej mieściny w Pennsylvanii 
zatrudnienie dla kilka tysięcy osób 
jest prawdziwym zbawieniem. Natu­
ralnie produkcja przyczyni się do 
wzrostu ogólnej gospodarki przemy­
słowej kraju. Entuzjazm jest wprost 
zaraźliwy. Oby to nie był tylko słomia­
ny ogień, kiedy Volkswagen zacznie 
być traktowany jak jeszcze jeden kra­
jowy produkt.

Kalkulaczj inwestycyjna w budowę 
Volkswagena ma swe usprawiedliwie­
nie, ponieważ będzie on najnowszym 
autem o największej wydajności. W 
dobie redukowania wielkości samo­
chodów, by oszczędzać na paliwie, 
wypuszczenie amerykańskiego Volks- 
wagena wyda je się być w odpowiednim 
czasie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wia­
domość o pierwszym dniu produkcji 
Volkswagena zbiegła się z ogłosze­
niem raportu Amerykańskiego Insty­
tutu Naftowego o spadku produkcji 
krajowej, ponieważ — mimo zwiększe­
nia wierceń — konsumpcja ropy naf­
towej z jej pochodnymi produktami 
wzrosła w 1977 roku w porównaniu z 
1976 rokiem.

Instytut mówi o potrzebie wpro­
wadzenia oszczędności i zwiększeniu 
nowych poszukiwań ropy, ale do tego 
potrzeba więcej pieniędzy ze względu 
na wzrost kosztów produkcji.

Logiczne więc wydaje się, że ko­
nieczność zmniejszenia konsumpcji 
gazoliny jest nakazem chwili, co z 
kolei jest doskonalą reklamą dla 
oszczędnych samochodów. Raport ten, 
jakby na zamówienie, ukazał się w 
dzień wyjścia pierwszego amerykań­
skiego Volkswagena z pensylwańskiej 
fabryki.

Syria Chce Mieć
Broń Nuklearną

Prezydent Syrii Hafez Assad prag­
nie zdobyć technologię nuklearną. 
Jest on przekonany, że Izrael zgodzi 
się na ustępstwa i zawarcie pokoju 
tylko wtedy, gdy któreś państwo arab­
skie będzie miało broń nuklearną.

Wysiłki prez. Assada skończyły się 
niepowodzeniem. Po odmowie Fran­
cji, Assad zwrócił się do Indii, które 
eksplodowały bombę nuklearną. Pa­
nuje przekonanie, że Indie również 
odmówią podzielenia się z Syrią swo­
ją wiedzą atomową.

Handel zagraniczny, i w ogóle cała 
dziedzina stosunków gospodarczych 
z innymi państwami, należą w PRL 
(podobnie zresztą jak we wszystkich 
krajach rządzonych przez komuni­
stów) do najzazdrośniej strzeżonych 
tajemnic, a cenzura wykazuje szcze­
gólną gorliwość gdy chodzi o tropienie 
jakichkolwiek rzeczowych informacji 
z tej dziedziny.

Zazwyczaj taką “szczujność” 
usprawiedliwia się koniecznością 
ochrony tajemnicy jeśli nie wojsko­
wej czy państwowej to przynajmniej 
handlowej; w rzeczywistości prawdę 
ukrywa się nie przed potencjalnymi 
“nieprzyjaciółmi” czy choćby tylko 
konkurentami gospodarczymi, ale 
przed własną opinią publiczną.

Z własnego doświadczenia pamię­
tam, jak w latach pięćdziesiątych 
jedna z gazet prowincjonalnych usi­
łowała zamieścić zdjęcie bardzo jak 
na owe czasy nowoczesnej obrabiarki, 
zakupionej w Szwajcarii i zainstalo­
wanej w miejscowej fabryce: cenzura 
nie poprzestała na “zdjęciu” fotogra­
fii, ale groziła zdjęciem i posadzeniem 
całego kierwonictwa redakcji, które 
w żaden sposób nie potrafiło przeko­
nać nadgorliwców, że maszyna zaku­
piona u “kapitalistów” za żywą go­
tówkę nie jest obiektem godnym 
uwagi jakiegokolwiek wywiadu....

Na tym polu niewiele się zmieniło 
po dziś dzień: transakcja handlowa, 
obejmująca zamówienie w stoczniach 
brytyjskich 22 statków dla Polskiej 
Żeglugi Morskiej, przez wiele mie­
sięcy była ze wszystkimi szczegółami 
wałkowana na lamach prasy angiel­
skiej, która dyskutowała nie tylko 
nad ceną, terminami dostawy i tech­
nicznym wyposażeniem, ale nawet 
nad metodami finansowania i kredy­
towania tego zakupu.

Czytelnik polski natomiast dowie­
dział się o tym dopiero przed paroma 
tygodniami z krótkiej notatki infor­
macyjnej, z której starannie usunięto 
wszystkie interesujące szczegóły, 
eksponując jedynie udział przemysłu 
polskiego w wyposażeniu statków.

W całostronicowym artykule “Try­
buny Ludu” o współpracy gospodar­
czej PRL-ZSRR, podpisanym przez 
przewodniczącego Komisji Planowa­
nia wicepremiera Tadeusza Wrza- 
szczyka, nie ma dosłownie ani jednej 
rzeczowej informacji, ani jednej 
cyfry poza nic nie mówiącym (wobec 
arbitralnego kursu i niewymienialno- 
ści sowieckiej waluty) stwierdzeniem, 
że łączna wartość wzajemnych dostaw 
zbliża się do 7 miliardów rubli rocznie.

Na bezrybiu, jak powiadają, i rak 
ryba, toteż czytelnicy polscy zapewne 
z zainteresowaniem przeczytali w 
comiesięcznym dodatku do tygodnika 
“Polityka,” redagowanym pod auspi­
cjami Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego w prasie szwedzkiej artykułu 
na temat umowy licencyjnej na pro­
dukcję walizkowych maszyn do pi­
sania marki “Facit” przez Zakłady 
Mechaniczne w Radomiu.

Nie był to wierny przekład ory­
ginału, a raczej montaż specjalnie 
dobranych fragmentów, dodatkowo 
opatrzonych krytycznym komenta­
rzem kierownictwa fabryki radom­
skiej, ale nawet z tak okaleczonej 
publikacji przeziera cień prawdy o 
handlu zagranicznym PRL, zazwyczaj 
skrzętnie przed czytelnikiem polskim 
ukrywanej.

Ale ani słowem nie wspomina się, 
że już “za koszmarnych czasów sa­
nacji” w tymże Radomiu Fabryka 
Karabinów produkowała (bodajże 
na zagranicznej licencji) bardzo 
udaną biurową maszynę do pisania 
o długim wałku pod marką “Efka”; 
w wersji oficjalnej uprzemysłowienie 
Polski zaczęło się dopiero pod rządami 
komunistycznymi....

Z cytowanej publikacji szwedzkiej 
wynika, że wyrabiająca wyposażenie 
biurowe firma “Facit” skłonna była 
zrezygnować z walizkowej maszyny 
do pisania jako nieopłacalnej w pro­
dukcji, a zwolnione moce produkcyjne 
i wysoko wykwalifikowaną załogę wo­
łała przerzucić i zatrudnić przy wy­
robie urządzeń nowocześniejszych, 
elektronowo-komputerowych. Ofertę 
polską przyjęto więc jak zbawienie, 
jako że — cytuję za “Polityką” — 
robocizna i surowce są w Europie 
wschodniej tańsze zbyt zapewniony, 
a “ryzyko strajków znikome.” (Po­
nieważ mowa o Radomiu, może tak­
towniej byłoby ten ostatni “plus” 
pominąć milczeniem?).

Trudno o bardziej dobitny przykład, 
że przodujące firmy zachodnie trak­
tują Polskę, podobnie jak inne kraje 
komunistyczne, jak śmietnik w sam 
raz nadający się dla ulokowania prze­
starzałej lub nieopłacalnej produkcji, 
miejscowe czynniki oficjalne nato­
miast są tymi okruchami z pańskiego 

stołu, uszczęśliwione jak niegdyś 
Murzyni szklanymi paciorkami.

Co gorsza, oszukują opinię publiczną 
wmawiając, że wlokąc się w ogólnie 
“kapitalistów” — dogonią i przegonią 
przodujące zachodnie potęgi przemy­
słowe.

W dzisiejszych czasach maszyna 
do pisania nie jest bądź co bądź 
żadnym cudem, a tym bardziej “ostat­
nim krzykiem” techniki. Mimo to 
wdrożenie produkcji “Facita” w Ra­
domiu okazało się wcale nie proste: 
polski kontrahent nie dotrzymał ter­
minów uruchomienia linii produk­
cyjnej, faktyczna produkcja oka­
zała się i mniejsza i gorsza od za­
planowanej — co znalazło m.in. wyraz 
w fakcie, że licencjodawca wołał nie 
oznaczać maszyn z Radomia napisem 
“Made in Poland.”

Szwedzcy fachowcy wskazali szereg 
źródeł trudności w opanowaniu nie 
tyle technologii co przede wszystkim 
związanej z nią organizacji pracy; 
niektóre niedociągnięcia są tak cha­
rakterystyczne, że warto potraktować 
je obszerniej.

“Facit” zobowiązał się między in­
nymi przeszkolić część polskich fa­
chowców w zakładach szwedzkich, ale 
okazało się że “wśród przyjeżdżają­
cych na naukę zbyt duży był udział 
personelu kierowniczego kosztem 
majstrów z produkcji” (wyjazd na 
Zachód — zgodnie z prawdą stwier­
dzili autorzy — “jest zbytnim przy­
wilejem dla zwykłego majstra”).

Niewiele było pociechy także ze 
szkolenia na miejscu, w Radomiu:

“Wątpliwy wybór kursantów i płyn­
ność kadr spowodowały, że tylko 
troje spośród dziesięciu wysłanych na 
szkolenie pracowało w końcu przy 
produkcji modelu walizkowego.” 

Szwedzi zwrócili też uwagę na 
niskie zarobki polskiej załogi, co kie­
rownictwo radomskiej fabryki przyjęło 
z olimpijskim spokojem, zapewniając 
że są to zarzuty “w świetle naszych 
zdobyczy socjalno-bytowych tak nie­
prawdziwe, że chyba nie ma potrzeby 
się nimi zajmować.”

Oj, jest potrzeba, jest — skoro, jak 
wynika z dalszych wywodów specja­
listów szwedzkich, na jedną zmianę 
przy produkcji maszyny walizkowej 
u “Facita” pracowało 35 robotników, 
w Radomiu za tp 60-100 osób. W 1976 
roku montaż jednej maszyny w Szwe­
cji wymagał 2.5 roboczogodziny, w 
Radomiu — 7.7 godzin. Jeszcze jedna 
piękna ilustracja do znanego powie­
dzenia, że w Polsce robotnicy udają 
że pracują, a państwo udaje że im 
za to płaci....

Godzi się chyba zauważyć, że polsko- 
szwedzkie rokowania w sprawie za­
kupu licencji na walizkową maszynę 
do pisania rozpoczęto w roku 1971, 
umowę podpisano latem 1973 r., pro­
dukcja (a raczej montaż) w Radomiu 
ruszyła w 1975 r. i jeszcze w latach 
następnych nie osiągnięto docelowej 
wysokości, nie mówiąc już o wspom­
nianej poprzednio uderzającej róż­
nicy w wydajności pracy — co praw­
da, rekompensowanej nieporównanie 
niższymi zarobkami polskich robotni­
ków.

Ale pod tym względem Szwedzi pre­
tensji nie zgłaszają: “. . . kiedy 
zawierano poporuziemienie, oferta 
polska była wyraźnie niższa od 
szwedzkich kosztów produkcji.... Od 
tego czasu koszty robocizny w Szwe­
cji znacznie wzrosły. Dalsza produk­
cja (tego modelu) w Szwecji nie 
byłaby realna.” W sumie z punktu 
widzenia firmy “Facit” wyniki finan­
sowe są zadowalające i jest nadzieja 
że ulegną dalszej poprawie.

A z polskiego punktu widzenia?
Trudno, by oto też mieli martwić się 

Szwedzi, ale bardziej zdumiewa fakt, 
że ani autor opracowania w dodatku 
do “Polityki,” ani kierownictwo 
radomskiej fabryki też tego pytania 
sobie nie stawia. Zakup zagranicz­
nych licencji, know-how, oprzyrządo­
wania (w tym wypadku narzędzia 
“używane, częściowo zużyte”), metod 
organizacji pracy i marketingu jest 
przedsięwzięciem opłacalnym, pod 
warunkiem że zostaną spełnione 
pewne podstawowe warunki, z któ­
rych chyba najważniejszym jest 
szansa szybkiego przeskoczenia 
progu przodującej technologii zachod­
niej, aby z tak osiągniętego wyższego 
pułapu startować z własnymi kon­
strukcjami, zdolnymi konkurować na 
rynkach światowych.

W cytowanej przeze mnie publikacji 
nic nie wskazuje, że ten podstawowy 
warunek został dotrzymany czy choć­
by tylko doceniony: zakłady radom­
skie zapewne przez długie jeszcze 
lata tłuc będą ten sam model ma­
szyny, która uchodziła za przesta­
rzałą już w momencie nabycia li- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Historia Jednej Maszyny KRONIKA TROJCOWA
końca spotkania.

2:00 — 3:00 po południu

zarządca “Związkowego1

Początek łódzkiego spotkania — 
jak podają sprawozdania — nie zapo­
wiadał nic dobrego. Goście to twardy 
zespół, w zimowej niemal scenerii 
(na boisku leżał śnieg) prezentował 
się b. dobrze. Ale po przerwie wszyst­
ko się zmieniło. Na początku drugiej 
połowy padła bramka dla Polski i

Drużynowo wyścig zakończył 
się zwycięstwem Polski przed 
drugim zespołem Czechosłowa­
cji oraz Niemcami Zachodnimi.

W Afryce czy w innych krajach 
“trzeciego świata” uda się być może 
co nieco sprzedać dzięki niskiej cenie, 
osiągniętej w wyniku na wpół głodo­
wych płac polskich robotników, nato­
miast reszta radomskiej produkcji, 
po dokładnej kontroli technicznej, 
zbywana będzie nadal na rynkach 
krajów wysoko uprzemysłowionych

0 wyczynach Laty, Lubańskiego i 
Szarmacha — pisze sprawozdawca — 
nie ma się co rozpisywać. Przez pół 
meczu szarpali przeciwników, a po 
pauzie popisywali się wieloma bar­
dzo pomysłowymi akcjami, do któ­
rych włączali się Deyna i Boniek.

Gazeta charakteryzuje czołowych 
polskich piłkarzy, podkreślając włą­
czenie do drużyny Włodzimierza Lu­
bańskiego, jednego z najlepszych za­
wodników w historii polskiego futbolu, 
nadal reprezentującego bardzo wyso­
ką klasę. Za najlepszego polskiego 
piłkarza komentator “La Nacion” 
uważa jednak Kazimierza Deynę, ze 
względu na świetną technikę i pre­
dyspozycję do kierowania grą całego 
zespołu. Chwali także umiejętności 
Laty, Szarmacha, Tomaszewskiego.

Reprezentacja Meksyku, rywal Po­
laków z grupy finałowej “Mundialu- 
78” wybiera się w tym tygodniu na 
europejskie tournee. Średnia wieku 
zespołu wynosi zaledwie 23 lata, a 
ze składu drużyny, która w czerwcu 
ub. roku zremisowała z Niemcami 
Zachodnimi (2:2), pozostało tylko 
czterech zawodników, “nigdy nie tre­
nowaliśmy tak ciężko — twierdzą o- 
piekunowie reprezentacji. Nigdy też 
piłkarze Meksyku nie dysponowali tak 
dobrą kondycją i wytrzymałością”.

wiceprezeska ZNP i przewodnicząca Bankietu 
dr Edward C. Różański i redaktor naczelny

Czołowy dziennik argentyński “La 
Nacion” zamieścił w ub. tygodniu 
obszerną informację o polskich pił­
karzach, stwierdzając na wstępie, że 
brązowy medal zdobyty przez nich w 
1974 r. był największą niespodzianką 
poprzednich mistrzostw świata.

Jaka jest natomiast rzeczywistość 
po 3 międzynarodowych spotkaniach 
tegorocznych? W Luksemburgu, jak 
twierdzą niektórzy sprawozdawcy, — 
grał naprawdę tylko Lubański. W me­
czu z Grekami widziano dwa zespoły: 
jeden ten dobry do przerwy i ten dru­
gi, beznadziejny po pauzie. Nic też 
dziwnego, że kibice i kierownictwo 
z niepokojem czekali na łódzką kon­
frontację z Irlandczykami, zespołem 
na pewno lepszym niż Grecja, nawet 
wtedy gdy w drużynie irlandzkiej brak 
najlepszych, zatrudnionych w angiel­
skiej lidze.

4 lata temu, mniej więcej w takiej 
samej jak dziś czasowo odległości 
od finałów mistrzostw świata, grała 
polska reprezentacja treningowy mecz 
z zachodniomemieckim klubem ligo­
wym w Stuttgarcie i przegrała 1:4. 
Ileż wtedy łez i atramentu wylano, 
a wszystko zalane było żółcią i czar­
nowidztwem. Skończyła się jednak 
cała zabawa b. dobrze o czym nie 
musimy przypominać.

W Braunschweigu zakończył 
się ośmioetapowy, międzynaro­
dowy wyścig kolarski dookoła 
Dolnej Saksonii. Zwycięzcą wy­
ścigu został Peter Becker z Ber­
lina Zachodniego wyprzedzając 
o 37 sekund Polaka Jana Brzeż­
nego.

W środę — Nowenna do św. Józefa 
po Mszy św. o godz. 8-ej rano w dolnym 
kościele

Żółte kartki: Adam Nawałka i Ray 
Treacy. Zmiany w składach: Polska 
— w 65 min. Rudolf Wojtowicz za 
Justka oraz w 72 min. Młodzimierz 
Mazur za Nawałkę. Tak się składa, 
że chcemy przypomnieć warszawskie 
spotkanie Polska — Irlandia sprzed 
finałów mistrzostw świata z . . . 1938 
r. “Wrąbali” wtedy polscy reprezen­
tanci piłkarzom z Zielonej Wyspy 6 
bramek nie tracąc ani jednej i wy­
dawało się wtenczas wszystkim, że 
podczas finałów we Francji polska 
drużyna odegra wielką rolę. Skoń­
czyło się, jak pamiętamy wysiadką 
w pierwszej rundzie po bardzo hono­
rowo przegranym meczu z Brazylią 
(5:6 po dogrywce).

69 kolarzy, którzy uczestniczy­
li w międzynarodowym kolar­
skim wyścigu dookoła Dolnej 
Saksonii, rozegrało 6 etap na 
trasie z Salzgitter do Bad Lau- 
terberg długości 107 km. Suk­
ces na tym etapie odniósł re­
prezentant Polski Jan Brzeżny, 
który najlepiej finiszował w du­
żej grupie kolarzy, zarabiając tym 
samym 30 sek. bonifikaty. Po 
6 etapach liderem wyścigu był 
Peter Becker (Berlin Zach.), któ­
ry nie oddał żółtej koszulki już 
do końca wyścigu. Na tym eta­
pie Jan Brzeżny znajdował się 
na trzeciej pozycji. Ale w osta­
tecznej klasyfikacji znalazł się 
na drugiej pozycji.

Być może uda się część produkcji 
ulokować w “bratnich krajach,” choć 
nie tylko Czechosłowacja i Niemcy 
Wschodnie od lat produkowały ma­
szyny do pisania cieszące się sporym 
wzięciem w świecie, ale nawet Buł­
garia montowała je na licencji za- 
chodnio-niemieckiej — zresztą z 
opłakanym skutkiem.

POLSKA - IRLANDIA 3:00:0
W towarzyskim meczu piłkarskim 

Polska pokonała w Łodzi Irlandię 3:0 
(0:). Bramki zdobyli: Zbigniew Bo­
niek w 51 min., Kazimierz Deyna w 
60 min., Włodzimierz Mazur w 83 min. 
Drużyna polska rozpoczęła spotkanie 
w składzie: Jan Tomaszewski — 
Antoni Szymanowski, Władysław Zmu­
da, Roman Wójcicki, Mirosław Justek 
— Adam Nawałka, Kazimierz Deyna, 
Zbigniew Boniek — Grzegorz Lato, 
Włodzimierz Lubański, Andrzej Szar­
mach.

Chce Korespondować
Józef Misiorski, pielęgniarz, lat 26, 

pragie nawiązać kontakt listowny z 
młodzieżą polsko-amerykańską w ję­
zyku polskim łub angielskim. Zainte­
resowania : medycyna, technika, film, 
teart, poezja, filatelistyka i sport.

Adres: Józef Misiorski, 90—224 Łódź, 
ul. Nowotki 79 m 6, Polska.

Tomaszewski nie miał nic prawie 
do roboty. Kilka razy piłkę wybijał, 
jednak niezbyt celnie. Z obrońców in­
teresowało selekcjonera przede wszy­
stkim nowicjusze a zaliczali się do 
nich nawet Justka. Wójcicki zaimpo­
nował wzrostem i wielkimi możliwo­
ściami. Szkoda, — dodaje depesza — 
że tym piłkarzem zainteresowano się 
tak późno. Na lewej obronie Justek 
grał pewniej niż w poznańskim spot­
kaniu Polski z Grecją. O Wojtowiczu 
da się jedno powiedzieć: dlaczego 
dziś dopiero kandyduje on do kadry 
narodowej, przecież to był najlepszy 
zawodnik obok Janusza Kupcewicza 
w roku 1974 w reprezentacji polskiej 
juniorów? » • •

Szymanowski grał w Łodzi b. ofen­
sywnie. Na pochwalę zasłużył również 
Zmuda. Tzw. druga linia miała dwa 
oblicza, bardziej interesujące było ze­
stawienie Lubański — Deyna — Bo­
niek. Przedtem grał z Deyną i Boń- 
kiem Nawałka.

MEKSYK PRZEGRAŁ
Z REPREZENTACJĄ PERU 0:1
W ub. tygodniu w Los Angeles od­

był się towarzyski mecz piłkarski fi­
nalistów mistrzostw świata — zespo­
łów Meksyku i Peru. Wygrali Peru- 
wiańczycy 1:0 (0:0). Na trybunach 
stadionu w Los Angeles zgromadziła 
się rekordowa liczba widzów. Żywio­
łowo reagujący kibice meksykańscy 
nie mogli się pogodzić ze słabą po­
stawą swoich piłkarzy. Niezadowoleni 
— rzucali na boisko butelki i inne 
przedmioty. Butelką został trafiony 
jeden z piłkarzy Peru, dwukrotnie 
sędzia przerywał spotkanie, a kapitan 
drużyny meksykańskiej, Arturo Vas- 
quez-Ayala, bezskutecznie apelował 
do widzów o sportowy doping.

Nabożeństwa

We wtorek, dnia 25-go kwietnia, 
o godzinie 7:00 wieczorem drugie 
z rządu nabożeństwo nowenny dzie­
więciu wtorków ku czci św. Antoniego 
i Dzieciątka Jezus z Pragi. Rano 
o godzinie 7-ej Msza św. na intencję 
odprawiających nowennę.

“La Nacion” stwierdzając, że śre­
dnia wieku naszej reprezentacji jest 
wysoka, wyraża obawę czy Polacy 
wytrzymają kondycyjnie trudy tur­
nieju finałowego. Na wszelki wypadek 
— pisze gazeta — Gmoch przygo­
tował kilku młodszych zawodników, 
którzy mogą być przydatni, gdy 
'“stara gwardia” odczuje zemczenie 
turniejem”.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Kulminacją Obchodu Konstytucji 
3-go Maja będzie Msza św. odpra­
wiona w kościele św. Trójcy, 1118 N. 
Noble ulicy, w niedzielę, 7-go maja, 
o godzinie 10:30 przed południem.

Chorzy
Niedomagają na zdrowiu: Stanisła­

wa Gajda, Władysław Mazurek, Łucja 
Migalski, Stefan Patyk, Jan Glab, 
Władysław Wysocki, Henrietta Bo­
gucki, Dr. Edward Swastek, Czesław 
Migalski, Bronisława Balon, Maria 
Józefiak, Wacław Srednicki, Helena 
Such, Aniela Ozog, Anna Stanieć, 
Katarzyna Dreksler, Anna Legowski, 
Zygmunt Piechocki, Feliks Merczak, 
Weronika Opal, Władysław Straube, 
Anna Górski, Mieczysław Tomaszew­
ski, Władysław Kostka i Dorota Biał­
kowski. Pamiętajmy o nich w modli­
twach naszych, prosząc Boga o rychły 
ich powrót do zdrowia.

“GŁOS POLONU” 
WOP A — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Posiedzenia

W niedzielę, dnia 23-iego kwie­
tnia, o godz. 1:30 po południu, Tow. 
Matki Boskiej Szkaplerznej; o godz. 
2-ej po południu, Tow. Ozdoby Kościoła.

Chór Parafialny

Zarząd Chóru Parafialnego składa 
się z następujących osób: Stanisław 
Kłosowicz, prezes; Władysław Janicki, 
wiceprezes; Zofia Szaflarska, sekr. 
protokółowa; Evelyn Wieja, sekr. 
finansowa; Władysław Sowa, kasjer; 
Zofia Piątkiewicz, bibliotekarka; 
Zofia Szaflarska, delegatka do Połą­
czonych Towarzystw; Eva Woźniak 
i Zofia Szaflarska, gospodynie. Orga­
nistą i dyrygentem chóru jest Mgsr. 
Józef Labuda.
Manifestacja Narodowa

Tradycyjny Obchód Konstytucji 3-go 
Maja odbędzie się Pochodem w śród­
mieściu, w sobotę, dnia 6-go maja 
bieżącego roku. Pochód wyruszy o 
godzinie 12-ej w południe od skrzy­
żowania ulic— State i Wacker i prze­
maszeruje po State ulicy w kierunku 
południowym do Congress ulicy. Po 
skończonym pochodzie odbędzie się 
program manifestacyjny w Daley 
Civic Center Plaza (Clark, Dearborn 
i Washington ulicy).

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE 

JAN BRZEŻNY DRUGI NA MECIE słoneczna atmosfera panowała już do 
DOOKOŁA DOLNEJ SAKSONII

Zmarli
Pożegnała się z tym światem długo­

letnia parafianka śp. Maria Bryniczka 
Dul. Wieczny odpoczynek racz jej 
dać Panie, a światłość wiekuista niech 
jej świeci na wieki.

Zabawa Szkoły Polskiej 
Im. Paderewskiego

Stowarzyszenie Rodziców i Nauczy­
cieli Polskiej Szkoły im. Ignacego 
J. Paderewskiego zaprasza Polonię 
na Wielką Zabawę Wiosenną, która 
odbędzie się w sobotę, 29 kwietnia.

Zabawa odbędzie się w Audytorium 
Szkoły Our Lady of Ransom, 8300 
N. Greenwood Ave., w Niles. Do tańca 
gra orkiestra “Wawele,” bufet i bar 
obficie zaopatrzony, atrakcje i nie­
spodzianki, strój dowolny, a całkowity 
dochód na szkołę.

Po rezerwacje prosimy telefonować: 
724-2357 albo 235-2323.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

jako wyrób renomowanej firmy “Fa- 
cit” — i nikomu nie przyjdzie nawet 
do głowy, że jest w tym jakiś wkład 
polskiego robotnika, majstra czy in­
żyniera.

Jeżeli — w co zresztą wątpię!
— za parę lat z Radomia zaczną wy­
chodzić nowocześniejsze maszyny ro­
dzimej konstrukcji, potencjalny od 
biorca zagraniczny odniesie się do 
nich ze zrozumiałą nieufnością. Pol­
ska nadal będzie skazana na powie­
lanie staroci.

I chyba tu właśnie jest pies po­
grzebany. Propoganda komunistyczna 
swego czasu powtarzała do znudzenia 
nie pozbawiony zresztą jądra prawdy 
ale wyraźnie demagogiczny argu­
ment, w myśl którego międzywojenna 
gospodarka Polski była pólkolonialną 
przybudówką kapitału zagranicznego.

W rzeczywistości jednak to właśnie 
powojenne rządy “ludowe” pogłębiają 
gospodarcze zacofanie kraju: z ofi­
cjalnych statystyk, najchętniej ope­
rujących cyframi globalnymi wynika, 
że PRL znajduje się w czołówce świa­
towych potentantów przemysłowych, 
ale przy bliższej analizie okazuje się, 
że gros eksportu na wolne rynki składa 
się z surowców i półsurowców mine­
ralnych bądź rolniczych oraz z naj­
prostszych wyrobów przemysłowych 
sprzedawanych po cenach dumpingo­
wych.

Jest to struktura handlu typowa dla 
krajów kolonialnych, słabo uprzemy­
słowionych, “rozwijających się,” by 
użyć obowiązującego dyplomatycz­
nego określenia, zastępującego jedno­
znaczne pojęcie “zacofania.” Niestety, 
bezkrytyczny zakup zagranicznych 
licencji, z którego gierkowska ekipa 
jest tak dumna, zacofanie to jeszcze 
dodatkowo pogłębia. Historia jednej 
maszyny do pisania jest tego wy­
mownym przykładem.

Tydzień Polski

(Dokończenie ze str. 4-ej) 

cencji. Przypuszczalnie skorzysta 
na tym do pewnego stopnia nabywca 
krajowy (jeszcze kilka iht temu zakup 
walizkowej maszyny do pisania w 
PRL wymagał talonu wydawanego 
m.in. przez związki literatów i dzien­
nikarzy ...).

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

Panie z Komitetu, które w szczególności przyczyniły się do sukcesu imprezy zostały wyróżnione 
specjalnymi nagrodami.

Na zdjęciu moment wręczenia nagród. Stoją (od lewej) — prezes ZNP Alojzy Mazewski, 
wiceprezeska ZNP i przewodnicząca Bankietu Helena Szymanowicz, Wanda Słodkowska — 
przewodnicząca Komitetu Dekoracji Stołów Wanda Krózel — członkini Komitetu Biletów 
i Rezerwacji, która sprzedała 8 stółów, Nina Busse, przewodnicząca Komitetu Programu, 
^książeczki, która przyniosła $28,040 dochodu; redaktor naczelny “Dziennika Związkowego” 
Jan Krawiec i zarządca Dziennika dr Edward C. Różański.

Pokłosie 70-lecia “Związkowego”
“UNCLE” HENRY 

CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA 

MUZYKA 
ro; Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

Z Bocznej Trybuny Sportowej
— — ■ ZYGMUNT P BOBIN  ■ -.=

W pierwszej połowie spotkania wy-" ' rns 
raźną przewagę mieli piłkarze Mek- 
syku, ale nie potrafili zmusić do ka­
pitulacji dobrze broniącego bramka­
rza peruwiańskiego, Ramona Quirogi. 
Nie udało się to w idealnej niemal 
sytuacji najbardziej skutecznemu pił­
karzowi meksykańskiemu, Hugo San- 
chezowi. W drugiej połowie gra się 
ożywiła, głównie za sprawą drużyny 
Peru. Bardzo dobrze w tym okresie 
— jak podaje agencja prasowa — 
spisywał się kapitan zespołu peru­
wiańskiego, Hector Chumpitaz, który 
umiejętnie dyrygował poczynaniami 
kolegów. Zwycięska bramka padła w 
74 min. ze strzału Ramireza, przy 
czym nie bez winy był tu bramkarz 
Jose Pilar-Reyes.

Wręczenie czeku na sumę $50,725.04 — czystego dochodu z bankietu. Na zdjęciu (od lewej) — 
prezes Związku Narodowego Polskiego i Alliance Printers and Publishers Alojzy Mazewski, 
przewodnicząca Komitetu Programu Nina Busse, 
Helena Szymanowicz, 
Jan Krawiec.
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Postęp w Rokowaniach 
SALT II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
nić zawarcie porozumienia.

Zarówno Vance jak i jego sowiec­
cy gospodarze uznali, iż stworzono 
odpowiednie przesłanki, aby zbliżyć 
się do ostatecznego porozumienia w 
następnych spotkaniach.

Podczas pobytu Vance’a w Mo­
skwie, przed ambasadą USA miał 
miejsce przykry incydent. Małżonka 
amerykańskiego profesora z Char­
lottesville — Irina McClellan — przy­
kuła się łańcuchem do ogrodzenia

Polityczna Gra 
Torrijosa

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter i większość senatorów zigno­
rowało ostre uwagi szefa panamskie- 
go reżymu, gen. Omara Torrijosa, 
w moment po ratyfikacji traktatu 
o oddaniu Kanału Panamskiego. Nie 
wszyscy jednak godzą się z poglą­
dem, że pogróżki Torrijosa — w 
wypadku gdyby traktat anulowano 
— były zamierzone dla uspokojenia 
skrajnych nastrojów w społeczeń­
stwie panamskim. Sen. Howard Ba­
ker (R-Tenn.) oświadczył, iż gdyby 
mógł przewidzieć stanowisko gen. Tor­
rijosa, najprawdopodobniej głosował­
by przeciwko ratyfikacji.

W chwili po zatwierdzeniu porozu­
mienia przez Senat, panamski dykta­
tor oznajmił, iż gotów był do zbroj­
nej interwencji, aby siłą zająć stre­
fę kanałową.

“Los Angeles Times” doniósł, iż 
wywiad amerykański na tydzień przed 
glosowaniem w Senacie wiedział o 
istniejącej możliwości ataku panam- 
skich gwardzistów. W związku z po­
wyższym, odpowiednio rozmieszczone 
zostały amerykańskie oddziały woj­
skowe (w sumie 9,300 żołnierzy), aby 
uniemożliwić podobną akcję w razie 
konieczności.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, •» najukochańszy mąż mój 
i syn mój, brat i szwagier nasz, śp.

Stefan D. Kusiak
(synśp. Dominika)

przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
21-go kwietnia 1978 roku, prze­
żywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go kwietnja, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła SS. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna (domu Koemer), żona; 
Julia, matka; Jan, Piotr, Włady­
sław, Józef i Paweł, bracia, Anna 
i Maria, siostry; Faye, Maria, 
Sandra, Susan i Eleonora, brato­
we; Lawrence Kasules i Richard 
DuCasse, szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — Telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, siostra nasza, babcia i pra­
babcia nasza,śp.

Anna Czaja
(z domu Pawula, żona śp. Józefa)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw. Róża 13, Drzewo 1; 
i Tow. Sw. Anny Nr. 837 ZPRK; 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
21-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 
11:20 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
5735 W. Fullerton Ave. (narożnik 
Mango), do kościoła Sw. Jakuba 
(msza Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan (Eleonora), syn i synowa; 
Genowefa (George) Palkoner, Jó­
zefa (Antoni) DeLucio, Stani­
sława (Józef) Werderitch i Rozalia 
(śp. Jan) Burczak, córki i zięcio­
wie; oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; Rozalia Jurek, 
siostra; Paweł i Jakub, bracia 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebowi; Poterek.
Telefon 237-6400. 

gmachu na znak protestu ponieważ 
od 4 lat władze komunistyczne nie 
zezwalają jej na wyjazd do męża. 
Kobietę — wraz z córką z pierwsze­
go małżeństwa — natychmiast usu­
nęły organa bezpieczeństwa wewnę­
trznego, starając się bezskutecznie 
zatuszować całe zajście. Dwukrotnie 
nie pozwolono także na transmisję 
telewizyjną na Zachód, odtwarzającą 
zajście przed ambasadą.

Zapytany o wpływ, jaki ewentual­
nie zdarzenie może wywrzeć na prze­
bieg rokowań SALT, Vance odparł, 
iż kwestia poszanowania praw czło­
wieka jest oddzielnym zagadnieniem 
— aczkolwiek jest problemem, któ­
remu zawsze Stany Zjednoczone bę­
dą poświęcać wiele uwagi.

Vance udał się z Moskwy do Lon­
dynu, gdzie wziął udział w spotkaniu 
ministrów zagranicznych Europy za­
chodniej i Kanady. Głównie dysku­
towano na temat wspólnej polityki 
względem Republiki Południowej 
Afryki i tzw. Namibii — czyli Po­
łudniowo-Zachodniej Afryki (dawnej 
kolonii niemieckiej). Na londyńskiej 
konferencji przystano, iż do końca 
br. Namibia winna uzyskać niepo­
dległość od RPA i odpowiednie pro­
pozycje względem tej części konty­
nentu zostaną przedstawione przez 
kanadyjskiego ministra Donalda Ja- 
miesona na forum Ogólnego Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych.

Dziś po południu, sekr. Vance uda 
się w drogę powrotną do Washingto- 
nu, gdzie złoży relacje z politycz­
nego tournee prezydentowi Cartero­
wi w Białym Domu.

Strzały w Domu 
Modlitwy

Moskwa. (UPI) — Do domu mo­
dlitwy Zielonoświątkowców w Wilnie, 
w czasie próby chóru złożonego z 
20 młodych osób, wszedł osobnik, któ­
ry zaczął strzelać do dyrygenta Wa­
lentyna Lukaszczuka.

Lukaszczuk został trafiony dwa ra­
zy w żołądek i dwa razy w nogi 
i w stanie poważnym przewieziono 
go do szpitala.

Zamachowiec następnie uciekł do 
sutereny, gdzie wezwanych milicjan­
tów również powitał strzałami. Trzech 
milicjantów zranił, jednego z nich po­
ważnie, po czym samobójczą kulę 
skierował sobie w skroń.

Ponieważ zamachowiec wypytywał 
przechodniów o drogę do domu mo­
dlitwy, wyrażane jest przepuszczenie, 
że działał nie pod wpływem impul­
su, ale z wyrachowania.

+
Za wiadomienie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia nasza, śp.

Karolina Nosalik
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
23-go kwietnia 1978 roku, o godzi­
nie 11:30 przed południem, w śred­
nim wieku.

Zwłoki spoczywają w zakładzie 
pogrzebowym pnr. 2129 W. Webster 
Ave. Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W ciężkim żalu pogrążony:
Karol S., mąż; z dziećmi i całą 

rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:

Józef Wojciechowski.
Telefon 276-4630.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Zofia Dawidowicz
(z domu Olszewska, 

żona śp. Józefa, 
matka śp. Lester) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 22-go kwietnia I 
1978 roku, o godzinie 2:10 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie i 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 . 
W. Fullerton, narożnik Lorel, do 
kościoła Sw. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mateusz (Annemarie), syn i sy­
nowa; 2 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876.

(UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Kalendarz Zabaw

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

★ Pomoc Domowa

w

ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ :

Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

wniósł ponad 100 skarg za brutalność 
milicji i na żadne nie otrzymał 
odpowiedzi.

Cena 
Przesyłka

kiej masy innych, których nie można 
było szczegółowo zbadać. Regułą jest 
że zażalenia wnoszone przez krew­
nych ofiar są przez władze ignoro­
wane.

W jednym tylko przypadku ofiara 
milicji uzyskała odszkodowanie w wy­
sokości 52.000 zł za niesłuszne areszto­
wanie. Sprawa tego samego obywa­
tela przeciw milicjantowi, który go 
pobił, jeszcze nie została przez sąd 
rozpatrzona.

Według sprawozdania charaktery­
styczną cechą wszystkich badanych 
spraw jest zupełne lekceważenie 
przez prokuraturę niezbitych dowo­
dów przestępstw milicji i dawanie 
przez prokuratorów wiary najbar­
dziej nawet nieprawdopodobnym ze­
znaniom i twierdzeniom milicji.

Co więcej, rzeczoznawcy i lekarze 
pomagają w ochranianiu nadużyć

S4.00
-75

S4.75

Kanadyjski Instytut Studiów So­
wieckich i Wschodnioeuropejskich 
przy Uniwersytecie Carleton w Otta­
wie ogłosił ostatnio listę wschodnio­
europejskich firm mieszanych (Joint 
Ventures) działających w krajach za­
chodnich. Jakkolwiek ich liczba ro­
śnie z roku na rok, niełatwo jest otrzy­
mać dokładną listę i określić zakres 
ich działania.

Być może jest to wynikiem właści­
wej komunistom manii tajności, albo 
niezbyt jasno sprecyzowanych funkcji, 
jakie mają one spełniać. Czasami 
jednak wschodnioeuropejskie organi­
zacje handlu zagranicznego podają 
do publicznej wiadomości, gdzie dzia­
łają ich filie zagraniczne, względnie 
firmy mieszane, jaki jest ich zakres 
działania i wielkość.

W zasadzie mają one wytyczone 
trzy cele: sprzedaż produktów wschod­
nioeuropejskich lub kupno niezbęd­
nych dostaw z Zachodu; badanie 
zachodniego rynku i zakup wzorów, 
patentów i licencji. Niektóre z filii 
wschodnioeuropejskich są podej­
rzewane o prowadzenie wywiadu eko­
nomicznego. W większości jednak 
działalność ich nie wykracza poza 
ramy prawidłowości.

Z listy ogłoszonej przez Carleton 
University wynika, że w chwili obec­
nej działa na Zachodzie co najmniej 
312 firm wschodnioeuropejskich, 223 
z nich zajmuje się sprzedażą pro­
duktów ze swoich krajów. Największa 
ilość, bo 84 spółki, utworzył ZSRR.

Na drugim miejscu uplasowała się 
PRL z 65 firmami, a na trzecim 
Węgry — z 63 firmami. Ponad 70% 
przedsięwzięć ma charakter mie­
szany. To znaczy należy do organizacji 
wschodnioeuropejskich i firm wzglę­
dnie spółek zachodnich. Najwięcej z 
nich powstało w Federalnej Republice 
Niemiec (54), w Wielkiej Brytanii 
(48), we Francji (42), w Austrii, Bel­
gii i Włoszech (20-30 w każdym z tych 
krajów) i w USA (16).

Polskie Firmy Kupują i Sprzedają
Jednym z ciekawych zjawisk w tej 

dziedzinie jest powstawanie firm, 
które sprzedają produkty swych cen-

Katastrofa Odrzutowców
Jacksonville, N.C. (UPI) — Dwa 

wojskowe odrzutowce typu F - 4E 
zderzyły się w powietrzu w czasie 
lotów treningowych. Dzięki równowa­
dze umysłu pilotów i załogi, trzech 
z czterech osób znajdujących się na 
pokładzie zdołało się uratować.

Lena Rochelle, 79, mieszkanka jed­
nej z pobliskich farm opowiedziała, 
że usłyszała dźwięk samolotu, a póź­
niej to już nic tylko ogień lecący 
z nieba prosto w jej stronę. Przera­
żona kobieta zemdlała. Samoloty 
runęły o 100 stóp od miejsca w którym 
stała obserwatorka. To się nazywa 
szczęście!

Wypadek Przy Pracy
St. Louis. (UPI) — Tragiczny wy­

padek zdarzył się w tym mieście 
w zakładach Alumax Foils, Inc., w 
wyniku którego śmierć poniósł 
26-letni robotnik Marvin Whitehead. 
Whitehead został zmiażdżony 7-tono- 
wym zwojem aluminiowym, który 
spadl z pasa transmisyjnego.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

reprezentuje jako agent dziewięć firm 
zachodnioniemieckich. W jej biurze w 
Warszawie mieści się też siedziba 
niemieckiego współwłaściciela, jakim 
jest Salzgitter AG. “Depolma” ku­
puje i sprzedaje, kładąc duży nacisk 
na informowanie zachodnioniemiec­
kich partnerów, co polscy udziałowcy 
w mieszanej inicjatywie mają do za­
ofiarowania.

“Depolma” jest własnością pięciu 
firm, z których każda ma równy 
udział: “Polimex-Cekop,” “Kopex,” 
“Metronex,” “Univers.nl” (firmy pol­
skiej) i Salzgitter AG. Od roku 1976 
“Depolma” coraz częściej oferuje wy­
mianę dwustronną, czyli kupuje 
produkty zachodnie, pod warunkiem 
równoczesnego zakupu towarów pol­
skich.

Często jednak rezygnuje z tej formy 
handlu, jeśli dostawy zachodnie są 
niezbędne, względnie jeśli dostawca 
godzi się dać dyskonto od ceny osta­
tecznej. Tak było z dostawą fabryki 
opon do produkcji ciężkich traktorów 
marki Massey-Ferguson. Niemieccy 
i włoscy dostawcy udzielili “Depol- 
mie” dyskonta w wysokości 2.5%, 
gwarantując szybką dostawę sprzętu 
i maszyn.

W Anglii i Francji działają mie­
szane filie “Polimex-Cekop,” “Polibur 
Ltd.” w Manchesterze i “Technimpex 
SA” w Paryżu. Obie mają za zadanie 
przede wszystkim szukać i kupować 
na Zachodzie technologie i wzory dla 
przemysłu chemicznego. Ale nie tylko; 
oferuje bowiem na rynku produkty 
polskie.

W Stanach Zjednoczonych działa 
np. “Unitronex,” reprezentujący 
“Metronex” z PRL oraz “Medex­
port” związany z “Unitrą.” Obie 
prowadzą zakupy drobnych części 
dla przemysłu elektronicznego. “Poli­
bur” i “Technimpex” mają zlecone 
zadanie poszukiwania możliwie naj­
tańszych źródeł ekwipunku do wiel­
kich obiektów przemysłowych.

“Polibur” należy w połowie do 
“Polimex-Cekop” i do “Burmah Oil”.

Początkowo “Polibur” otrzymała 
zadanie dokonywania zakupów dla 
wielkiej fabryki PVC we Wrocławiu.

Stanowiło to odejście od dotychcza­
sowej praktyki, kiedy zakupów niemal 
zawsze dokonywali partnerzy za­
chodni. W tym wypadku zachodni 
wspólnicy zgodzili się rozszerzyć 
kompetencje polskie, gdyż sami ucze­
stniczą w dochodach z transakcji 
“Poliburu.”

W ostatnim okresie “Polibur” wy­
raźnie rozszerzył zakres swojej dzia­
łalności, organizując finansowanie, 
projektowanie, zakupy i budowę ca­
łych kompleksów chemicznych dla 
krajów trzecich. Np. podjął się bu­
dowy objektu wartości $30 milionów, 
fabryki cydohexanu dla Czechosłowacji.

Połowę sprzętu i maszyn zakupiono 
w Polsce, drugą połowę w Anglii.

Pojawia się też tendencja rejestro­
wania firm za granicą, będących 
całkowicie własnością rządową lub 
organizacji handlowych PRL. Doty­
czy to np. takiej dziedziny, jak tury­
styka do Polski. Praktyki tego rodzaju 
wywołują jednak protesty kół lokal­
nych, działających na zasadzie wolnej 
inicjatywy, dla których konkurencja 
z firmami rządowymi jest utrudniona.

Na ogół jednak spółki mieszane 
wschodnio-zachodnie stosują się do 
wymogów lokalnych. Przewiduje się, 
że liczba ich będzie rosnąc w miarę 
rozrastania się wymiany handlowej 
Wschód-Zachód.

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, W. 60622

Zamawiam—............... egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko
Adres.
Miasto

TOWARZYSZKA
Poszukujemy towarzyszki do starszej 
pani. Zamieszkać. Pokój i utrzyma­
nie. Mówiąca po polsku. Niewysokie 
wynagrodzenie.

Dzwonić 523-9197 Po 5 Po Poł.

Mieszane Firmy 
Polsko-Zachodnie

SOBOTA, 6 MAJA

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
serdecznie zaprasza na Zabawę Wio­
senną, która odbędzie się 6 maja 
1978 roku, w sali Placówki 90-ej 
SWAP, 6000 W. Irving Park Rd.

Początek zabawy o godz. 7:30 wie­
czorem. Gra doborowa orkiestra 
“Biało-Czerwoni”. Donacja $3.50.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na rozwój Klubu i na fundusz zakupu 
domu dla Związku Klubów Małopol­
skich. Serdecznie zapraszamy. — 
Prezes — Antoni Oskwarek z zarządem.

milicji a najtragiczniejszym zjawi­
skiem jest zachowanie się sądów, 
które wierzą milicjantom, ignorując 
z reguły wszelkie zeznania i dowody 
mówiące o ich winie.

Zażalenia wysyłane do władz wyż­
szych i do wyższych instancji są 
z reguły komunikowane osobom, któ­
rych nadużyć lub przestępstw doty­
czą. “W ten sposób — stwierdza 
sprawozdanie — krąg się zamyka 
i polski obywatel pozostaje bez­
bronny w obliczu ukrywanych przez 
prokuratorów i sądy prześladowań 
milicji”.

W konkluzji swego sprawozdania 
Komitet Społecznej Samoobrony do­
maga się przeprowadzenia reform, 
a więc m.in. niezależności i nieusu­
walność sędziów, rozdzielenia funkcji 
śledczych i oskarżycielskich, wpro­
wadzenie niezależnych sędziów śled­
czych i przyznania podejrzanym 
prawa udziału ich obrońców już 
w czasie dochodzenia.
Obecne sprawozdanie jest ubocznym 
produktem akcji prowadzonej przez 
polskich wolnościowców po rozru­
chach czerwcowych z r. 1976 w spra­
wie podwyżki cen żywności. W owym 
czasie Komitet Obrony Robotników trali lub krajów, dokonują zakupów na 

zlecenie centrali oraz coraz częściej 
także montują produkty końcowe z 
części otrzymywanych z krajów za­
chodnich i wschodnich. Filie polskich 
organizacji reprezentują swoje cen­
trale w transakcjach. Często też mają 
zlecone zadania w wymianie towaro­
wej (nie tylko gotówkowej) dwustron­
nej i w transakcjach trójkątnych i 
barterowych.

Jedną z bardziej znanych firm pol­
skich jest “Liminex,” spółka mie­
szana z siedzibą w Bremerhaven w 
NRF. Prowadzi ona intensywny eks­
port produktów niemieckich do Polski 
(około 20% obrotu firmy), głównie 
maszyn, części zamiennych do prze­
mysłu stalowego oraz niezbędnych 
maszyn do przeróbki minerałów.

W Duesselforfie działa “Depolma,” 
czyli Deutsche-Polnische Maschinen- 
Handels GmbH. Utworzona jako re­
prezentacja siedmiu organizacji ma­
jących centralę w PRL, obecnie repre­
zentuje trzy — “Polimex-Cekop”, 
“Bumar” i “Stalexport”.

Filia “Depolmy” w Warszawie

Brutalność
Milicji Ujawniona

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Poszukujemy kobiety do łatwej pracy 
domowej i opieki nad 2 małych dzieci. 
Własny pokój i łazienka. Dobra loka­
cja. Musi trochę mówić po angielsku. 
______Dzwonić 528-0805

HOUSEKEEPER
Must speak English, some laundry, 
ironing, plus usual household chores. 
One day per week. Good, clean home. 

Recent references required.
Call A.M.S. 642-8402

VALLE DEL SALTO, WŁOCHY — Policjanci z specjalnie treno­
wanymi psami przygotowani do wyprawy w poszukiwaniu 
porwanego b. premiera Aldo Moro. Według listu porywaczy 
miano przeszukiwać jezioro Duchess Lake.

STARSZA kobieta, zamieszkać w Oak 
Brook jako gospodyni, również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255._________________
HOUSEKEEPER — stay or go. Two 
adults, 2 small girls. Must speak 
English and must like children. High- 
land Park. Good salary. 433-5452.
WANTED middle age lady to care 
arthretic woman. Live in. Room and 
board. 239-3626.

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną praCę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów- 
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON.

WTOREK, 25 KWIETNIA
Zarząd Grupy 119 ZNP Tow. Serca 

Polskie przypomina członkom, że w 
dniu 25 kwietnia br. w Domu SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., o godzinie 
7:30, odbędzie się zebranie. Zarząd 
apeluje do członków o przybycie i 
wzięcie udziału w tym zebraniu.

PIĄTEK, 28 kwietnia

Oddział Syrena, Ligi Morskiej
Ameryce zawiadamia, że posiedzenie 
oddziału odbędzie się 28 kwietnia br. 
w sali Paradise, 1758 W. 48 St., 
o godz. 7:30 wieczorem. Zarząd prosi 
członków o przybycie, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Rozalia Rusin, sekr. prot.

legal Services 
r— BIURA PRAWNE—

JOHN’a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu ('ciem l liliowienia Się 

726-0903

R|
r w

Stan
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it Pracą Żeńska
ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200.________________

RECEPTION DESK
Must be good typist. Small 
loop pleasant office. Free hos­
pitalization.
_________ ST 2-8307_________

GENERAL OFFICE 
Experience necessary. Light typing, 
various office duties. Full time days. 
Full benefits. Call for appt.
____________ 663-5429_____________

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
na okres letni w małym hotelu w 
miejscowości letniskowej na północy 
stanu Michigan. Wynagrodzenie — $80 
tygodniowo plus pełne utrzymanie. 
Wymagane Social Security i refe­
rencje. Zgłoszenia przesyłać na adres: 
P.O. Box 687, East Jordan, Michi- 
gan 49727.

-fr Poszukuje Pracy
SOLIDNY, pracujący mężczyzna po­
szukuje umeblowanego pokoju. — 
252-0661.

Praca

GENERAL 
FACTORY

Reliable & steady workers needed 
for various factory positions. Will 
train for 1st & 2nd shift openings. 
Excellent starting rates. Top bene­
fits. Age no barrier.

For Prompt Interview 
Call RAY OEHLER 
543-7144 or apply at

C. J. T.
INDUSTRIES

1550 W. Fullerton 
Addison, II. 

POTRZEBNA bartenderka lub bar­
tender, oraz kelnerki na godziny 
wieczorne. Zgłaszać się osobiście do 
Tunnel-Disco Lounge, 2928 N. Central 
Park.  

POTRZEBNY KASJER
LUB KASJERKA

w spółce oszczędnościowo-pożyczko­
wej, władający jęz. polskim i an­
gielskim. Musi pisać na maszynie. 
Wynagrodzenie i-sależne będzie od 
stopnia doświadczenia. Zgłoszenia 
telefoniczne:

282-7144 
Pytać o Virginię__

NA POŁUDNIOWEJ STRONIE 
Chemiczna fabryka, zatrudni przy 
pakowaniu. Dobra zapłata i świadcze­
nia. Musi mieć własny samochód. 

Dzwonić MR. DERMA 
________ 785-2407_____________

WANTED 
DISHWASHER 

and KITCHEN HELP 
MIKADO RESTAURANT 

5862 N. LINCOLN 
__________334-7712__________ 
CLERK-TYPIST

Immediate Opening for Accurate 
Typist — Varied Duties 

Complete Benefit Program 
8:30-4:30, Located University 

of Chicago Campus. Contact 
Arlene Hoglund______  947-2516

Accounts Receivable Clerk 
Progressive manufacturer near 
Wrigley Field seeks an agressive 
receivable clerk. Experience re­
quired. Many company benefits. Call 
281-2700 Mr. Beucher.______________

COOK’S 
HELPER

We’re looking for a mature indi­
vidual to work from 5:30 A.M. to 
2 P.M. in our kitchen. You’ll per­
form a variety of duties in a 
pleasant atmosphere. We provide 
a good starting salary and ben­
efits. Please call or apply in 
person to:

FOUR SEASONS 
NURSING CENTER

971-2645
5801S. Cass Avenue 
Westmont, Illinois 
Equal Opportunity Employer M/F :

Pomoc Domowa

RIVER FOREST AREA
Cleaning & ironing.

Lake Street L. 2 days a week. 
Must be experienced

366-9104
CLEANING WOMAN 

English speaking woman for 
house work. Three to four days 
per week. Lincoln Park area. 

477-5005 or 549-3336.
OPIEKA nad dzieckiem. Gospodyni, 
najchętniej mówiąca po angielsku. 
Zamieszkać, 6 dni w tygodniu. $120. 

448-7425 lub 567-3228.

jt Praca Żeńska
LPN& NURSE’S AIDE

May live in for 
PERSHING CONVALESCENT HOME 

(Small Convalescent Home) 
484-7543__________

DIVERSIFIED POSITION
With large insurance agency in our 
bookkeeping dept. — balancing, cod­
ing, etc. Good salary & benefits. Lo­
cated near C.N.W. and Union Station. 
Call MRS. JONES__________ 939-5490

GENERAL OFFICE
Girl needed for growing 

contractors supply office. 
ELK GROVE VILLAGE AREA 

Experience necessary. Salary com­
mensurate with experience.
CALL DEBBIE ____  595-9131

POTRZEBNA POMOC 
DO PIEKARNI

Najchętniej kobieta. Sprząta­
nie i inne obowiązki. Konieczna 
pewna znajomość angielskiego.
_________ 774-0440_________

Potrzebne kobiety do składania przy 
stole. Interesująca praca. Dobra za­
płata. Angielski nie konieczny.

MADDAN CORP. 
1322 N. ELSTON 

Zgłaszać się w angielskim basemencie 
EXPERIENCED WOMEN 

For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

_______5656 Northwest Hwy._______  

POTRZEBNA 
KELNERKA

6 nocy w tygodniu. Musi pisać i 
czytać po angielsku. Bardzo dobra 
zapłata plus napiwski.

_______ 545-2360_______  
POTRZEBNA Pokojówka do motelu. 
Pełne godziny. Capri Motel, 7120 N. 
Milwaukee Ave. Telefon: 647-9400.

Potrzebna

KOBIETA 
lub DZIEWCZYNA 

na kilka godzin do pracy w sklepie 
z wędlinami i artykułami delika­
tesowymi. Wymagane pewne do­
świadczenie. Praca w godzinacn 
rannych od czwartku do soboty 
lub po południu. Dobra zapłata. 
Przyjemne warunki pracy. Zgła­
szać się osobiście:
3427 W. DTVERSEY AVE.

Rozmówicie się po polsku 
jeżeli chcecie.

> Praca Męska
JANITOR and/or Laborer — full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Room 200.________________
CIEŚLE. Doświadczeni w odnawia­
niu. Odpowiedzialna długoletnia firma. 
Stała praca. Własne narzędzia i wla- 
sny transport. 584-7420. ■

PUNCH PRESS 
DIE SETTER 
Experienced with automatic presses 
up to 200 tons, feeds and progressive 
dies. Wage range $6.70 — $7.80 or 
more per hour. 50 hr. min. work week. 
Full benefit program including pension 
plan. Interview 8 A.M. — 6 P.M.

See Eric at:

R. OLSON MFG. CO.
1820 West Grand Ave.

Chicago _____ 733-3110
GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE
Starting pay $3.65 per hour. 

Apply in person or call 
583-5100

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr) 
An Equal Opportunity Employer

MASZYNISTA
Potrzebujemy dobrego doświadczo­
nego maszynistę-narzędziowca, zdol­
nego ustawiać maszynę, robić części 
i pracować z matrycy. Zakład w 
mieście. Pierwsza zmiana. Klimaty­
zacja. Najwyższe wynagrodzenie i 
świadczenia firmowe.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

Dzwonić do: L. Frizane 
472-6660.

ROBOTNICY DO 
SKŁADANIA MASZYN 
Jesteśmy wytwórcą produkującym 
maszyny do pakowania. Mechaniczne 
zacięcie i pomysłowość jest dla nas 
ważniejsze niż doświadczenie. Świet­
ne możliwości awansu. Wynagrodze­
nie uzależnione od kwalifikacji. Wy­
magana minimalna znajomość angiel­
skiego.

Dzwonić do: JEAN 
____ 638-4144 _____  

Potrzebny ROBOTNIK 
DO PRACY FIZYCZNEJ. 
Dzwonić po 6 wieczorem: 

775-3175

Praca Męska★ Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WELDERS

“Z” FRANK NEEDS
EXPERIENCED SALESMEN!

IF YOU Speak POLISH and know how to SELL NEW CARS - 
You Can Double or Triple Your Income With Us!

We’re the World’s Largest Chevrolet Dealer and our aggressive adver­
tising in Chicago Newspapers PLUS POLISH TV and Radio brings more 
customers to our showroom in a week than many dealers see in a month!

CALL SAM MONTY For Appointment.
HO 5-2000

“Z” FRANK CHEVROLET
6116 N. WESTERN AVE. CHICAGO, ILL.

Minimum 3 years experience. Job shop work. Must read blue prints, 
make up own set-ups and able to work with little supervision. Company 
paid benefits including paid hospitalization and major medical. Overtime.

MIDWEST WELDING & FABRICATING CO. 
2348 S. WESTERN CHICAGO, Ill.

247-6575
Equal Opportunity Employer

Help Wanted Men
Machine Shop Experience 

MACHINISTS 
MECHANICAL ASSEMBLERS 

Required machine repairs, automotive repairs 
or other mechanical experience. Ability to read 
blue prints of machine parts helpful, but not 
required. Attractive salary rates. Overtime. 

All benefits. Apply:

F. J. LITTLE MACHINE CO.
4101N. Ravenswood, Chicago, III.

SPAWACZ 
Poszukujemy doświadczonego spawa 
cza do ustawiania. Warsztat w May­
wood. Mówimy tu po polsku.

Pytać proszę o Edmunda 
927-9078 

PRACAlANitORSKA 
Potrzeba janitorów z samochodami 
do pracy w Chicago i na przedmie­
ściach. Na pełen czas.

Zgłoszenia osobiście tylko

KIMCOCORP.
2654 W. Montrose, Chicago 

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI

MALARZE 
i BLACHARZE 

SAMOCHODOWI 
Ubezpieczenie firmowe, oraz płatne 
wakacje. Dzwonić po polsku na numer:

KE 9-0773

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
. JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST 
. MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND AVE.

PHONE: 348-1201

MAINTENANCE 
MECHANIC - WELDERS 
Experienced on building and re­
pairing equipment for heavy 
metals industry. $6.03 per hour 
plus excellent fringe benefits. 
Crew usually works 6-day sche­
dule.
R. LAVIN & SONS, ING 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity F.mp:«yer

FACTORY
Immediate Openings on Day Shift 

Experienced Milling Machine
Operators — Large Lathe Set-up and

Operate TOS-TU-100 
ASSEMBLER MACHINIST

UMI DIV.
BOYAR-SCHULTZ 

CORP.
310 Richert Rd. Wood Dale, Di.

 595-2200

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced
PUNCH PRESS
OPERATORS 

Wanted.
Preferable on automatics. 

But not necessary 
SWITCHCRAFT, INC. 

5555 N. Elston Ave.
792-2700

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
Lathe & mill journeymen. Small parts work. 5 
yrs. experience. Top pay & 55 hrs. per week. 

Call or Apply
F. M. PAP AN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia
______  __ 227-8011__________________

CUSTODIAN
Need church custodian. Hrs. 6 a.m. to 
2:30 p.m. 5 days per week including 
Sat Skokie area.

CALL 673-1311 
___________ After 9 A.M.___________

MACHINIST
Experienced only need apply. Mini­
mum of 3 yrs. experience. Must speak 
English.

Call 829-6667
Between 9 — 5 Ask for Hank

MASZYNISTA
Doświadczony “mill operator”. Dobre 
zarobki, nadliczbowe godziny, świad­
czenia. Nowo przybyli mile widziani. 
_______ 737-0300
ENGLISH SPEAKING 

MEN FOR 
light warehouse work. 

Steady. 
431-0330 ask for Dick Fern

NARZĘDZIOWIEC
(Tool & Die)

Konserwacja matryc i naprawa pro­
gresywnych matryc. Druga zmiana. 
Godziny nadliczbowe i pełen program 
świadczeń. Muszą mówić i rozumieć 
jęz. angielski.

R. OLSON MFG. CO. 
1820 W. Grand Ave., Chicago 

733-3110
POTRZEBNI CIEŚLE
DO OGOLNEJ PRACY PRZY 
REMONTACH. Każda praca na 
kontrakt. Musi mieć swoje 
własne narzędzia.

Dzwonić: 227-6503 
Baliński.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ■ DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

KONTRAKTOR
Zaoszczędzimy Wasze pieniądze wy­
konując fugowanie budynku, prace 
przy obijaniu “siding”, ciesielskie 
i unowocześnieniu. Malowanie i na­
prawy dachów.

Dzwonić do pana Galasińskiego: 
 775-3175__________ 
JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 

_________Tel.: 384-3322

-fr Kanalizacja
LAZY DRAINS 

PLUMBING REPAIRS
24 Hour Emergency Service.

4430 W. MONTROSE
' CHICAGO

286-5445

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
3844)582 Jedrzejczyk

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

Interesy
‘’ ^LAUNDROMAT AND DRY 

CLEANING BUSINESS"
W centrum handlowym. Firma o usta­
lonej renomie od 20 lat. W dosko­
nałym punkcie. Oczekujemy na naj­
lepszą ofertę.

CENTRAL REAL ESTATE 
Central & Higgins Ave._____ 777-0122

★ RUMMAGE SALE
“RUMMAGE sale” Messiah Luthe­
ran Church, Melvina i Patterson Sts 
Wtorek, 25 kwietnia, 9:30 rano do 
8 wieczorem, w Fellowship Hall,

RUMMAGE SALE 
3850 N. TRIPP 
(blisko Byron)

W środę 26 kwietnia — 6 wiecz. —
9 wiecz. W czwartek 27 kwietnia 
—10 rano —12 w pół. W czwartek 
wyprzedaż toreb za $1.

Mount Olive Lutheran Church 
Dużo, dużo okazji!!!

RUMMAGE SALE
Sauganash Community Church. 

Centrum Młodzieżowe.
4600 W. Peterson, Chicago, IL 

Czwartek, 27 Kwietnia 
od 10 rano do 8 wiecz. 

★ Zguby
ZGUBIONO polski paszport konsular­
ny, wystawiony w 1965 r., na na­
zwisko Jadwiga Szarlak. Telefon: — 
825-7059.__________________________

ZAGUBIONO PASZPORT 
KONSULARNY

na nazwisko Wojciech Kazi­
mierz Pęcherek. Znalazca 
proszony jest o telefon na 
numer: 278-9647

jt Praca Męska

PUNCH PRESS 
MATERIAL

MAINTENANCE
We are looking for responsible persons 
to fill several positions in our small 
perforating plant. Experience pre-; 
ferred. Excellent company benefits. 
Paid vacations & holidays. Paid life & 
hospital insurance.

Apply in Person

Reliable Perforating Co.
5895 N. Rogers Ave.

(4200 West near Peterson & Pulaski)

★ Domy
BY OWNER

Vic. Lourdes H.S. Brk. 3 bdrm, raised 
ranch, 1% baths, full finished bsmt. 2 
car garage. Oversized lot and patio. 
Low taxes. $50’s
__________735-1956 

BENSENVILLE 
DELUXE 6 FLAT 
$20,000 ANNUAL INCOME

All large rooms. 3—2 bedrooms, 3—1 
bedroom. Beautiful balcony bldg. All 
appliances. Priced to sell.

595-2434 
CENTURY 21 

FERRARI REALTORS

BENSENVILLE 
DELUXE 9 FLAT

$29,500 INCOME
Beautiful balcony type bldg. Large lot, 
Private St. Fully carpeted, a/c & appl.

CALL TODAY 595-2434 
CENTURY 21 

___FERRARI REALTORS 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

5200 Północ — 8500 Zachód
2-6ki, 3 sypialnie w każdej. Murowany 
garaż na 2% auta. 625-5983 po 6-ej 
wiecz., w sobotę i niedzielę cały dzień.

OKOLICA CRAGIN
1% piętrowy murowany 6 pokoi na 
dole 4 pokoje na górze. Dywany, 
elektryczność 220. Wszystkie pokoje 
duże. Garaż na 2 auta.
Tylko za umówieniem 745-8937 
NA. SPRZEDAŻ, przez właściciela, 
świeżo odnowiony dom. “Garden apart 
ment” na dole, wykończone podda­
sze, okolica Archer i Kostner - 
$39.900.-254-9429.
SCHI LLER PARK. Pn ?z właściciela. 
3 sypialniowy, murowany ranch. Cen­
tralna klimatyzacja. Duża parcela. 
Niskie podatki. W 70-tce. 678-3471.__
2528 N. McVICKER. Przez właścicie­
la. Murowany, 7 pokoi, 4 sypialnie, 2 
łazienki. Blisko kościołów, parku i 
“plaza”. Patio. Wykończona tylnia 
weranda. Za umówieniem: 23745954

Do Wynajęcia
3 LARGE basement rooms, heated, 
paneled and floor tiled. Stove and 
gas included. Adults only. $180. — 
235^766. ____________
6 POKOI na Jakubowie do wynaję­
cia. 637-1246,  

★ USŁUGI

UWAGA: CZYŚCIMY 
ODŚWIEŻAMY, NAPRAWIAMY’, 

PRZERABIAMY KOŻUCHY, 
FUTRA I KURTKI SKÓRZANE 

CENY ZNIŻONE O 50%

ZŁOTY BACA
2978 Milwaukee 772-5908

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
72 VOLKSWAGEN autobus, w bardzo 
dobrym stanie. $1,200.725-4723.
1969 FORD Ltd. station wagon. Fully 
loaded. Need some body work. $300 
-235-4766.

it MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $56 
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa $28 
Materace.. ........................$19.
Komplety mebli do kuchni: std. 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399 

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownik? 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

5464
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Projekt Nowej Ustawy Obejmującej 
Prawa Dla Umysłowo Chorych

Specjalna komisja połączonych izb 
Kongresu i Senatu stanu Illinois 
ukończyła prace nad przygotowaniem 
projektu ustaw dotyczących zmodyfi­
kowania kodeksu prawnego odno­
szącego się do opóźnionych w rozwoju 
i umysłowo chorych obywateli Stanu.

Demokratyczny Senator stanowy 
Richard M. Daley, przewodniczący 
Komitetu, ogłosił w czwartek, że pro­
jekt ten będzie przedstawiony Gene­
ralnemu Zgromadzeniu w następnym 
tygodniu Senator oświadczył, że jest 
już najwyższy czas, aby Illinois sta­
nęło na czele tych, którzy zapewniają 
ludziom chorym umysłowo właściwą 
opiekę zarówno lekarską jak i prawną.

Projekt ten składa się z 8 ustaw, 
w których w pewnych wypadkach 
pacjent będzie miał prawo odmówić 
przyjęcia lekarstwa i domagać się 
adwokata. Wsrpd innych nowych pro­
pozycji znajdują się:

— Ustanowienie specjalnego syste­
mu przesłuchów, który będzie mógł 
zapobiec “zwaleniu” chorego czło­
wieka do społeczeństwa, nim jest on 
dostatecznie przygotowany opuścić 
szpital.

— Dalsza opieka nad pacjentami 
zwolnionymi z instytucji, sprawowana 
przez instancje sądowe.

— Zapewnienie osobom potrzebują­

cym specjalnych opiekunów którzy 
pomogą im w rozwiązywaniu ich pro­
blemów zarówno osobistych jak i fi­
nansowych.

— Stworzenie specjalnej komisji, 
która zajmie się zapewnieniem repre­
zentacji i pomocy prawnej tym oby­
watelom.

Prace nad tym projektem trwały 
10 miesięcy, w czasie równoległym 
z badaniami przeprowadzanymi przez 
specjalna komisją powołaną przez 
Gubernatora, która zajmowała się 
ewentualnymi zmianami dotychcza­
sowych praw. Komitet prowadzony 
przez Daley przyjął większość pole­
ceń Komisji, za wyjątkiem najważ­
niejszego, które dotyczyło przymu­
sowego oddania umysłowo chorego 
pacjenta pod opiekę instytucji tylko 
w wypadku gdy popełnił on, lub groził 
popełnieniem czegoś niebezpiecz­
nego.

W zamian członkowie Komitetu 
polecili przymusowe przekazanie do 
zakładu dla umysłowo chorych osoby, 
która “wzbudza uzasadnione domnie­
manie,” że zagraża bezpieczeństwu 
własnego zdrowia.

“Niektóre z tych zaleceń wprawdzie 
są nowe, nie mniej były już wypró­
bowane” — stwierdził sen. Daley.

Różnica Zdań Na Temat 
Zakładów “Przez Posłańców”

Decyzja sądu na temat zlegalizo- 
wania agencji przyjmujących zakła­
dy na konie poza tormi wyścigowy­
mi wywołała wiele kontrowersyjnych 
zdań. Gubernator Thompson ostrze­
gał demokratów chicagoskich prze­
ciw niebezpieczeństwu utracenia wie­
lu tysięcy dolarów w dochodach. We­
dług gubernatora — ponieważ nie ma 
szczegółowych przepisów regulują­
cych stawianie zakładów — właścicie­
le danych agencji mogą oszukać za­
równo stan jak i miasto na wiele 
tysięcy dolarów.

Do dnia dzisiejszego wszystkie za­
kłady stawiane na terenie torów wy­
ścigowych były objęte ścisłymi pra­
wami podatkowymi Agencje, które 
przyjmują zakłady poza torami nie 
gwarantują żadnych dochodów stano­
wi jak i miastu. Sprawa ta — we-

95% Funduszy 
Na Budowę Tunelu

Forrest C. Neil, naczelny inżynier 
dystryktu sanitarnego podał do wia­
domości w swym raporcie, że z $410 
milionów 95% zostało przeznaczonych 
na budowę tunelu, który ma regu­
lować i poprawić system kanalizacyj­
ny miasta. Cały projekt budowy te­
go tunelu poddany jest ostrej 
krytyce, szczególnie dlatego, że jest 
on zbyt kosztowny.

Do dnia dzisiejszego rząd federal­
ny wpłacił na ten cel 75% potrzeb­
nej sumy. Cały projekt wzbudza za­
interesowanie innych miast. 20 po­
dobnych projektów zostało podda­
nych dyskusji i prawdopodobnie wszy­
stkie zostaną zatwierdzone.

Komisarze Dystryktu odrzucili ko­
sztorys jednej z firm, która zgłosi­
ła swe zainteresowanie w budowie 
tunelu. Zrobiono to dlatego, że była 
to jedyna firma, która wystawiła 
kosztorys. Komisarze Dystryktu chcą, 
aby więcej firm było zainteresowa­
nych projektem. Dystrykt zwrócił się 
do 522 kompanii z propozycją prze­
myślenia projektu i przedstawienia 
swoich kosztorysów. Do akcji włączo­
ne są firmy prawne i firmy, które 
mają służyć radami przedstawicie­
lom dystryktu. Naturalnie usługi tych 
firm są płatne. Tak więc komisa­
rze przyznali $5,000 firmie Palmer, 
France Green King Ltd. Natomiast 
adwokat otrzymuje $40 na godzinę 
za swe usługi. Planuje się podwyż­
szenie tej sumy do $45 na godzinę.

dług gubernatora — musi być zba­
dana dokładnej i nowe prawa re­
gulujące opodatkowanie danych agen­
cji muszą być szczegółowo opracowa­
ne. Do chwili obecnej z doświad­
czeń zarówno stanu jak i miasta wy­
nika, że agencje te przyczyniają się 
do rozwoju hazardu, bez jakiejkol­
wiek korzyści dla obu systemów. Wpły­
wy elementów przestępczych dają się 
łatwo zauważyć przy każdym spraw­
dzeniu operacji danej jednostki.

Najważniejszym zarzutem stawia­
nym przeciw agencjom jest operowa­
nie nie legalnie, tzn. nie doręcza­
nie zakładów swoich klientów na to­
rach wyścigowych. Według oświad­
czenia gub. Thompsona tego rodza­
ju praktyki kosztują obywateli ok. 
8 milionów dolarów rocznie. Guber­
nator podkreślił, że stracone pienią­
dze mogą pomóc zagrożonemu sy­
stemowi szkolnictwa. Zapytany kiedy 
zdecydowanie wypowie się przeciw 
decyzji sądu, odpowiedział, że wstrzy­
ma się z tym na jakiś czas, bo ma 
ważniejsze sprawy do załatwienia.

Stypendium Dla 
Studentów Medycyny

Rodzina i przyjaciele zamordowa­
nej Lindy Goldstone podali do wiado­
mości, że postanowiono ufundować 
specjalne stypendium dla studentów 
medycyny na University of Illinois 
medical school, które poświęcone bę­
dzie pamięci Lindy Przedstawiciel 
powstałego komitetu stwierdził, że 
planuje się rozpoczęcie kampanii 
zbierania funduszy na ten cel. W pla­
nach jest zebranie $150 tysięcy. Dzięki 
tej sumie czterech lub pięciu studen­
tów będzie mogło poświęcić się stu­
diowaniu medycyny. Dr K. Joseph 
Skom, reprezentant komitetu powie­
dział, że stypendium to będzie trwa­
łym memoriałem dla Lindy, która ca­
łe swe życie interesowała się studia­
mi i często pomagała studentom.

Linda Goldstone została uprowa­
dzona i zabita 1 kwietnia br. w dro­
dze na wykłady do Prentice Women’s 
Hospital, gdzie prowadziła kurs natu­
ralnego porodu.

Donacje na ten cel można składać 
na adres: University of Illinois Foun­
dation, P.O. Box 4348, Chicago, Ill. 
60680.

MOSKWA — Sekretarz Stanu Cyrus Vance po przyjeździe na 
lotnisko moskiewskie w środę 19 kwietnia. Na zdjęciu witający 
Sekretarza Stanu, ambasador U.S. T. Toon, sowiecki minister 
spraw zagranicznych Andrej Gromyko, i pani Gromyko. (UPI)

WASHINGTON — Prezydent Carter i panamski ambasador 
Gabriel Lewis w rozmowie, zaraz po ratyfikacji Układu Panam- 
skiego przez Senat Stanów Zjednoczonych. Prezydent Carter 
rozmawia w Oval Office w Białym Domu. Oprócz ambasadora 
Lewis obok Prezydenta stoją (drugi od lewej- ambasador Sol 
Linowitz i Ellsworth Bunker. HIP!\

Alarmujący Wzrost Wypadków 
Znęcania Się Nad Dziećmi 

Ustawodawcy Alarmują o Większą Kontrolę
Alarmujące statystyki ujawnione 

przez wydział nieletnich policji chica- 
goskiej wzbudziły szeroką reakcję kół 
ustawodawczych. Senator stanowy 
Aaron Jaffe (D. Skokie) zwrócił się 
do władz z żądaniem ściślejszych do­
chodzeń w sprawach znęcania się nad 
dziećmi. Jak wiadomo do dnia dzi­
siejszego na terenie Chicago i okolic 
13 dzieci zmarło na skutek złego trak­
towania ich przez rodziców i, opieku­
nów. Oprócz istotnych zarzutów prze­
ciw rodzicom, którzy zostawiają dzieci 
pod opiekę wątpliwej jakości opieku­
nów, drugą najistotniejszą sprawą 
wydaje się być ignorowanie raporto­
wania wypadków znęcania się nad 
dziećmi ze względu na “ochronę ro­
dziny.” Chodzi tu naturalnie o próbę 
uniknięcia wprowadzenia zamiesza­
nia w rodzinie, próbę utrzymania roz­
padającego się małżeństwa razem. 
Decyzja zatajenia znęcania się nad 
dziećmi bierze górę nad decyzją 
utrzymania małżeństwa. Tego rodza­
ju procedura podlega w chwili obec­
nej ostrej dyskusji.

Ważniejsze bowiem jest życie dzie­
cka niż życie dwojga ludzi razem. 
Tym dwojgu, którzy ewentualnie nie 
zgadzaję się lepiej jest rozejść się niż 
ewentualnie znęcać się nad dziećmi.

Podobno .Illinois Department of 
Children and Family Services nie 
zawsze zgłasza wypadki znęcania się 
nad dziećmi do właściwych instancji. 
Za ten stan rzeczy wini się też leka­
rzy, którzy niechętnie zgłaszają zau­
ważone wypadki do władz. Najbar­
dziej poszkodowane są dzieci, które 
jako nieletnie nie mają praw, a ska­
zane są na okrucieństwo dorosłych. 
Nie mają one możliwości bronienia 
się bo nie wiedzą nawet o tym. Są 
one ofiarami największego okrucień­
stwa dorosłych.

145 dzieci zmarło na skutek “wy­
padków” w roku 1977. 77 z nich było w 
wieku poniżej 4 lat. Pomimo tego, 
że protokoły policyjne stwierdzają 
około 13 dzieci zmarłych na skutek 
wyraźnego znęcania się nad nimi, 
chicagoska rada zdrowia w swoich 
raportach notuje 39 dzieci zmarłych 
na skutek ataków na nie przez “bliżej 
nieokreślone narzędzia.”

Henry Stanton, który jest odpowie-

Nowa Linia Autobusowa
Mieszkańcy południowo-zachodnich 

przedmieść otrzymają długo oczeki­
waną linię autobusową. Regional 
Transportation Authority ma w swych 
planach zatwierdzenie propozycji po­
wołania do życia linii autobusowej 
pomiędzy Orland Park, Palos Heights, 
Worth, Oak Lawn i śródmieściem 
Chicago.

Autobusy na nowej linii należeć bę­
dą do Continental Air Transport Co., 
Inc. Powiększy to bezpośredni dostęp 
do śródmieścia o 600%. Do chwili 
obecnej mieszkańcy tych przedmieść 
mają tylko jeden bezspośredni do­
jazd do śródmieścia dzięki Norfolk 
Western Railway.

Nowa linia autobusowa przewiduje 
sześć kolejnych przejazdów dziennie. 
Thomas F. Meagher, prezes kompa­
nii autobusowej powiedział, że usłu­
gi te będą kosztować w granicach 
$84 do $85 tysięcy. Ceny przejazdów 
będą utrzymane w granicach cen za 
przejazdy kolejowe. Dla przykładu, 
mieszkanie Orland Park zapłaci za 
przejazd do śródmieścia 69 centów, 
jeżeli kupi bilet miesięczny. Bez bi­
letów miesięcznych jednorazowy prze­
jazd będzie kosztował $1.39. Zgodnie 
z planami autobusy będą odchodzić 
z tych przedmieść we wczesnych go­
dzinach rannych począwszy od 6:15 
a skończywszy na ostatnim w stro­
nę śródmieścia o godz. 3:30 po poł. 

dzialny za statystyki stwierdza, że 
często psy są lepiej traktowane niz 
dzieci. Trzeba coś zrobić, jakoś zapo­
biec wzrastającym wypadkom znęca­
nia się na maleństwami. Stosunkowo 
mało znane są wypadki znęcania się 
nad dziećmi na przedmieściach Chi­

cago. Urzędnicy sugerują ściślejszą 
kontrolę i sprawdzanie t. zw. “crib 
deaths.” Wiele dzieci umiera na sku­
tek niedożywienia i zaniedbania. Nie 
zawsze mają one na sobie ślady pobi­
cia.

Cała trudność w wykryciu wypad­
ków znęcania się nad dziećmi wynika 
z niemożliwości znalezienia świad­
ków. Dziecko nie jest w stanie po­
skarżyć się, a osoba która znęca się 
nad min zawsze robi to tak, że nikt 
inny o tym nie wie. Ktoś musi zająć 
się tymi dziećmi, muszą one mieć 
protektora. Jedynie sądy są w stanie 
reprezentować biedne dzieci. Zarów­
no władze policyjne jak i ustawodaw­
cy stanowi są zdania, że należy wpro­
wadzić ostrzejsze prawa i ostrzej 
obchodzić się z winowajcami. Proku­
rator stanowy Bernard Carey oświad­
czył, że zostanie powołana specjalna 
komisja, która będzie badać wypadki 
zagadkowej śmierci dziecka.

Oskarżony 
o Zamordowanie 6 Dzieci

Sędzia sądu okręgowego z Winne­
bago, John Ghent, udzielił pozwolenia 
na przewiezienie 46 letniego Simona 
Peter Nelson z Rockford do Chicago. 
Nelson przyjedzie do Chicago, aby 
się poddać badaniom psychiatrycz­
nym w związku z oskarżeniem go 
o zamordowanie własnych dzieci 7 
stycznia br. w Rockford.

Craig Peterson, obrońca publiczny 
z powiatu Winnebago oświadczył, że 
Nelson będzie badany przez trzech 
lub więcej specjalistów psychiatrów. 
Uzyskał on też $1000 na zapłacenie 
chicagoskiego psychiatry dr. Law­
rence Z. Freedman.

Kłopoty Farmerów
Amerykańscy farmerzy stoją wo­

bec dodatkowych trudności. Wraz z 
wiosną i potrzebą rozpoczęcia pracy 
na polach odczuwa się brak wago­
nów towarowych. Po co farmerom 
wagony towarowe? Cały problem roz­
począł się już rok temu. Farmerzy 
posiadają zbyt dużo zbiorów z po­
przedniego roku. Magazyny przepeł­
nione są zbożem i soją. Plony te 
czekają lepszego rynku zbytu i wła­
śnie teraz ceny na te produkty po­
szły w górę. Ale “teraz” potrzebny 
jest transport nie tylko na zboże 
i soję. Wagony towarowe potrzebne 
są do transportu nawozów, środków 
owadobójczych. Ostra zima dała się 
we znaki kompaniom kolejowym, któ­
re nie były w stanie udostępnić od­
powiedniej ilości wagonów. Na sku­
tek olbrzymich opadów śniegu, mro­
zów, zawiei, a co za tym idzie po­
ważnych awarii sprzętu kolejowego, 
nie zdołano na czas naprawić wszy­
stkich wagonów. Kompanie kolejowe 
mają też kłopoty finansowe.

Zaniepokojenie farmerów wzrasta 
tym bardziej, że ceny na produkty 
zbożowe idą w górę. Szczególnie wzro­
sły ceny na soję na skutek posu­
szy w Brazylii. Kraj ten jest jed­
nym z największych producentów tej 
pożytecznej rośliny. Równocześnie za­
równo Rosja jak i Chiny zwróciły 
się do Stanów z prośbą o zboże.

Nadszedł już czas siewów. Trudno 
jest otrzymać potrzebne nawozy, a 
spichrze pełne zbiorów nie mogą być 
opróżnione. Ten stan rzeczy musi być 
rozwiązany w najbliższych kilku ty­
godniach. Inaczej zarówno farmerzy 
jak i konsumenci będą ponosili po­
ważne straty.

Scott Żąda Wyrzucenia z Sądu 
Skargi Troy’a Przeciw Niemu

Prokurator gen. Illinois William 
Scott za pośrednictwem swego adwo­
kata b. sędziego Saula Epton, zwrócił 
się do sądu o umorzenie sprawy prze­
ciw niemu wniesionej przez jego de­
mokratycznego oponenta w listopado­
wych wyborach, Richarda Troy. Scott 
twierdzi, że skarga przecie niemu zo­
stała umotywowana względami poli­
tycznymi. Ma przynieść rozgłos de­
mokratycznemu kandydatowi Rich­
ardowi Troy i rzucić cień na jego 
republikańskiego oponenta, którym 
jest obecny prokurator gen., Scott.

Troy zwrócił się do sądu w dniu 15 
marca, by zarządził zbadanie finan- 
stów prokuratora gen. Scotta. Skarga 
Troy’a łączy się z ujawniemiem, że 
Scott trzymał w swojej skrytce w 
banku $50,000 z funduszu kampanij­
nego. Sprawę bada federalna ława 
przysięgłych. Suma $50,000 znajdo­
wała się w skrytce od 1967 do 1970 r. 
Scott twierdzi, że pochodziła z fundu­
szu kampanijnego i została użyta na 
cele kampanijne.

Adw. Epton w petycji do sądu o 
umorzenie sprawy twierdzi, że skarga 
Troy’a nie zarzuca Scottowi żadnego 
przestępstwa. Zgoda sądu na żądanie 
Troy’a stworzyła by niebezpieczny 
precedens polityczny, otwierający 
drogę do dokuczania i rzucania cienia 
na każdego polityka kandydującego 
na jakieś stanowisko, twierdzi Epton.

Twierdząc, że skarga jest bezpod­
stawna, Epton przyznaje, że tego 
rodzaju sprawa mogła by być wnie­
siona do stanowej Rady Wyborczej, 
do której należy badanie spraw zwią­
zanych z niewłaściwymi wydatkami 
w czasie kampanii. Legislatora sta­
nowa, przyznając Radzie Wyborczej 
prawo wglądania w gospodarkę finan­
sami kampanijnymi, znalazła roz­
sądne rozwiązanie, chroniąc kandy­
datów przed sprawami sądowymi 
przeciwników politycznych. Legisla- 
tura opowiedziała się “przeciw uży­
waniu sądów jako forum propagandy 
kampanijnej.

“Bezsensowne Morderstwo” 
Za Zagięcie Błotnika Samochodu
Prok. stanowy na pow. Will, Ed­

ward Petka, osobiście uzyskał od 
wielkiej ławy oskarżenie Hosea 
Meadows, lat 35 z Joliet, o morder­
stwo w dniu 2 października 1977 r., 
Anny Flaks, lat 37 z Naperville. Jest 
to niezwykła sprawa.

W tragiczną niedzielę, 2 paździer­
nika Kenneth Flaks, lat 34 z żoną 
Anną oraz ich przyjaciele Richard 
Lontz z żoną Lindą z Darien, pow. 
Du Page, byli na przyjęciu w Joliet. 
Lontz jechał za samochodem Flak- 
sów, kierowanym przez Annę, a jej 
mąż spał na tylnym siedzeniu. Było 
ciemno. W kilka minut po odjeździe 
sprzed domu przyjaciół w Joliet, sa­
mochód Fiaksów otarł się bokiem o 
zaparkowany przed tawerną “Vol­
vo.” Anna Flaks ujechała kilkana­
ście stóp i zatrzymała samochód. Na­
gle z tawerny wybiegł mężczyzna z re­
wolwerem w ręku i oddał w kierunku 
samochodu Fiaksów dwa strzały z 
krótkiej odległości, trafiając Annę 
Flaks cztery razy w kark I brzuch. 
“Przez cały czas mężczyzna nie po­
wiedział słowa, lecz tylko strzelał,” 
powiedział policji Lontz.

Lontz zatrzymał swój samochód i 
pobiegł do samochodu Fiaksów. W 
odległości kilku kroków stanął twarzą 
w twarz z mężczyzną z rewolwerem

Zastępca Gubernatora 
Ujawnia Swoje Dochody

Zastępca Gubernatora na stan Illi­
nois Dave O’Neal udostępnił do wglę- 
ru kopie swych zeznań podatkowych 
na rok 1977. Z opublikowanych doku­
mentów wynika, że posiada on $42,612 
zasobów. Zeznanie podatkowe wypeł­
nione jest w imieniu żony i męża. 
W sumie oboje zarobili $38,233.54.

Nauczyciel z Lane H.S. 
Przywłaszcza $40,000

Biuro podróży Prestige Vacations 
ma zamiar wystąpić na drogę są­
dową przeciw nauczycielowi Lane 
Technical High School, który nie od­
dał firmie $44,000 z zebranych $66,000 
na wycieczkę studentów do Hawai.

Uczniowie szkoły w chwili obecnej 
przebywają na wakacjach w Hawa­
jach.

Aby umożliwić studentom pobyt 
biuro podróży wyłożyło własne pienią­
dze. Nauczyciel, który zbierał pienią­
dze i nie oddał całej zebranej sumy 
tłumaczy się tym, że pożyczył te pie­
niądze znajomemu.

Potrącony 
Przez Samochód

Bensenville policja poszukuje kie­
rowcy samochodu, który zabił prze­
chodnia. Antonio Madrigal został po­
trącony przez samochód prawdopo­
dobnie około godz. 2:15 rano w po­
bliżu agencji sprzedającej auta na 320 
Grand w Elmhurst. Stróż nocny agen­
cji zeznał, że posłyszał hałas i wy­
szedł aby zobaczyć co się stało. Za­
uważył ciało leżącego przed srebrnym 
Chevroletem.

Świadkiem wypadku był też kierow­
ca żółtego Lincolna Continental. Stóż 
wrócił do budynku w celu zawołania 
ambulansu. Niestety po kilku minu­
tach oba samochody odjechały za­
bierając ze sobą ciało ofiary. Ciało 
Antonio Madrigal zostało znalezione 
o cztery mile za miejscem wypadku.

Jak przypuszcza policja, sprawca 
wypadku chciał sam przewieźć swoją 
ofiarę do szpitala. Zauważywszy jed­
nak, że osoba nie żyje przestraszył 
się i wyrzucił ciało na drogę.

w ręku, na szczęście już próżnym. 
Mężczyzna obszedł budynek i znikł 
w ciemnym zaułku. Anna Flas zosta­
ła przewieziona do szpitala Uniw. Lo­
yola w Maywood, gdzie zmarła 20 
stycznia br.

Policja tłumaczy zbyt późne aresz­
towanie podejrzanego o morderstwo 
Hosea Meadows badaniem jego alibi. 
Wkrótce po strzelaninie, Meadows 
zgłosił się na policję z doniesieniem, 
że jego samochód “Volvo” został 
skradziony, gdy on był w Chicago. A 
więc złodziej samochodu ciężko zranił 
Annę Flaks, która całkowicie spara­
liżowana męczyła się kilka miesięcy 
w szpitalu i zmarła. Policja badała 
to alibi Meadows, ale nie znalazła 
nikogo, kto by potwierdził, że Mead­
ows był w Chicago w czasie strzelani­
ny i że jego samochód został skra­
dziony. Detektyw Dan Hulbert, który 
opowiedział dziennikarzom okoliczno­
ści morderstwa Anny Flaks, dodał, 
że naprawa zagiętego i zadrapanego 
błotnika nie kosztowała by więcej jak 
$200. Nie było więcpowodu dó awan­
tury. “Było to bezsensowne morder­
stwo,” zakończył opowieść detektyw.

Bójka w Szkole Marii 
Curie-Skłodowskiej H.S.

W piątek wybuchła bójka pomię­
dzy czarnymi i białymi uczniami 
szkoły. Policja aresztowała kilku 
uczni. W rezultacie bójki jeden z ucz- 
nów został przebity nożem. Jest nim 
18-letni James Murphy, który znaj­
duje się w zadawalającym stanie 
zdrowia w Holy Cross szpitalu. Os- 
każony o przebicie nożem ofiary jest 
17-letni Irving Richardson. W czasie 
zaburzeń aresztowano 18 młodych lu­
dzi. W szkole tej od czasu do cza­
su dochodzi do zaburzeń na tle ra­
sowym. Jest to jedna z najbardziej 
nowoczesnych szkół, w której uczą 
się uczniowie z różnych grup etnicz­
nych. Warto podkreślić, że uczęszcza 
do tej szkoły duży procent młodzie­
ży pochodzenia polskiego. Mimo tego 
do dnia dzisiejszego nie ma tam 
klas języka polskiego.

Groźba Zamknięcia ZOO
Departament Rolnictwa zagroził 

zamknięciem Niabi ZOO, na skutek 
wielu wypadków śmierci zwierząt. 
Jest to jedyne ZOO w okolicach Rock 
Island County w północno-zachodniej 
części stanu Illinois.

Ostatnią ofiarą był jeleń, znaleziony 
z poszarpanym bokiem. W ostatnich 
kilku miesiącach znaleziono 33 zwie­
rzęta zabite w bliżej nieokreślonych 
okolicznościach.

Władze ZOO muszą postarać się o 
lepszą opiekę nad zwierzętami i wy­
budować parkan. Inaczej władze fe­
deralne zamkną ogród zoologiczny.

Książki Hiszpańskie 
w Polsce

W Pałacu Kazimierzowskim w Uni­
wersytecie Warszawskim odbywa się 
wystawa pt. “Książka hiszpańska w 
Polsce w XVI-XIX w.” Wśród ek­
sponatów znajdują się książki nale­
żące do zbiorów biblioteki uniwersy­
teckiej oraz prace ofiarowane Uni­
wersytetowi przez Ambasadę Hiszpanii.

Zainteresowanie się literaturą, hi­
storią i sztuką hiszpańską stale się 
w kraju wzmaga. Szereg młodych 
ludzi zamierza poświęcać się studiom 
nad sztuką i kulturą Hiszpanii. Jest 
to kraj, który budzi w Polsce coraz 
większe zaciekawienie i chęć poznania 
go możliwie gruntownie i szczegółowo.


